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Ł ucku, ul. J a g ie l lo ń s k a  60, o tw arta  codziennie od 5-ej do 7-ej po południu.
C J  fl w  Ł ucku, ul. J a g ie l lo ń s k a  60, otw arta  codziennie  od 10 rano do 3 po poł.

i od 5 po  poł. do 7 wieczt
K  R  N T  O  R  Y :  w  R ó w n e m ,  D u b n i e ,  K r z e m i e ń c u ,  K o w l u ,  S a r n a c h ,  O s t r o g u ,  K o r c u ,  W ł o d z i m i e r z u - W o -  

ł y ń s k i m ,  Z d o ł b u n o w i e .
KOMTO CZEKOWE w  P. K. O. Jte 80.165.

R E D A K C J A
R D M I M I S T R

W dniu 2-go września b. r. w Kpściele katedralnym w Łucku 
odprawioną zostanie  Msza Św ięta  Żałobna za duszę

Tadeusza Hrabiego Podoskiego
pporucznika Wojsk Polskich, zabitego  w boju pod Nowo-M ilatynem w cza­

sie ofenzyw y bolszewickiej na Lwów w dniu 1 września 1920 r.

NAJBLIŻSZA RODZINA.

0 -

Przem ysłow o-H andlow e Towarzystwo

P O L K O P O D O L ”y y
SP. AKC.

W arszawa, Krakowskie-Przedm ieście Nr. 9.
T e l e f o n y :  244-90 i 173-81.

Maszyny i narzędzia rolnicze, materiały M a w ia n e , nasiona, arlytmly tecimirzae, m annlakinra.
Wszystko dla p rzem y słu , r o l n i c t wa  i gospodarstwa domowego.

Adres telegraficzny: „ P o lk o p o d o l“.

O D D Z I A Ł Y :
R ów ne. CENTRALA: Szosow a 11.

Sklep: Szosow a 75.
Skład: Szkolna 11.

Łuck. Biuro i sklep: Jag ie llońska  44.
Składy: Jag ie llońska  34 i 115, oraz 

Bernardyńska 2.
Dubno. Biuro i sklep: Gen. A leksandrowicza 4,

Skład: Pocztow a 2.
Korzec. Biuro i sklep: Kościuszki 68.

Skład: PI. Rynkowy d. Epsztejna.

K rzem ien iec .  Biuro: S zosow a 217.
Sklep: PI. Rynkowy, d. Wajsberga. 
Sklep: Licealna, gmach Liceum. 

O stróg . Biuro: Dubieńska 20.
Sklepy: Tatarska, róg Wielbowieckiej 

i Nowe Miasto, G rzegorzew ska 16. 
Sarny. Biuro i sklep: Handlowa 30.

Składy: Leśna 9, B arm acka 20. 
W łodzim ierz . Biuro i sklep: Kolejowa 26.

Skład: Mało-Lucka 40.

LWÓW. Kurkowa 63.
Przedstawicielstwa:

KRAKÓW. Studencka 27.

■0

POZNAŃ. Poplińskich 1. 111.
655—0—1
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1. Banku Ziemi Polskiej w Lublinie,

2. Spółki Akc. „K oopro lna“ w Warszawie,

3. Spółki Akc. Handlu Ziemiopłodami w Warszawie,

4. T-wa „Polkopodol“ w Warszawie

p od  n a zw ą :

„ W o ł y ń s k a  S p ó ł k a  Z ł o ż o w a "
•  ■

Sp. z ogr. odp .

w lokalu Banku Ziemi Polskiej w Łucku 
zapoczątkowało swą działalność zakupu:

pszenicy, żyta, jęczmienia,
i

owsa i gryki w ilościach nieograniczonych 

na dogodnych dla p.p. P roducen tów  warunkach 

z w y d a w a n i e m  z a l i c z e k  przy  p o d p i s y w a n i u  u m ó w .

K o n c e s jo n o w a n e  przez M in isters tw o  S praw  W ew n ętrzn ych

B IU R O  Z L E t E f i  M i e c z y s ł a w a  B IE L IŃ S K IE G O  w e  WtODZIMIERZU, III. F a m a  2 0 1 . 81
pr“ pnalstbciefnai:joiidniei s p r z e d a ż ,  d z i e r ż a w ę ,  o d b u d o w ę

dom ów ,  placów, fabryk, urządzeń  fabrycznych,
_  _  .  T  A T " i t r / v i i r  1  K  O  f \ W T  s a d yb wł ośc i ańs kich ,  t a r t a k ó w ,  m ły nó w,  wi a t ra -
l \ / l  A  p A  i  | C  I  6 \ A f  I  A  N f i  1 V V  k ó w ’ cegie lń,  o l eja rn i ,  g o s p o d a r s t w  r ybnych ,

A s a d ó w  o w o c o w y c h ,  t e r e n ó w  t o r f o w y c h ,  e tc .
P o szu k u je  n a tu ra ln ych  p o k ła d ó w  w y s o k o w a r to śc io w y c h  g lin , k red o w y ch , w a p ien n y ch  i t. p. 
Dostarcza maszyny i urządzenia rolnicze, oraz techniczne (nowe i używane) ,  dom y  

g o to w e  przenośne, p iece  k aflow e przenośne etc.
U r z ą d z a  g o s p o d a r s t w a  l e ś n e  i dokonywa  p o m i a r ó w ,  oraz szacowań tychże.  J,

o gn io we ,  ż yc iowe  i inne.  ! Wydaje la lia lti na powierzone M lek u , s



GŁOS WOŁYŃSKI
Czasopismo po lityczno-społeczne i  lite rack ie .

Nr. 35. ŁUCK, 27 sierpnia 1922 r. • R ok II.

W  obliczu wyborów.
Nareszcie, po nieco może przydługim  okre ­

sie rządów pierwszego naszego sejmu, k tó ry  
m iał być ty lko  konstytuantą, lecz w ro li 
te j dla rozm aitych przyczyn utrzym ać się nie 
m ógł i nie umiał, stajem y w obliczu nowych 
w yborów , tym  razem już do norm alnego sejmu 
i'sena tu . Kraj cały tern samem staje wobec 
zadania n iezwykle odpowiedzialnego i trudnego. 
Społeczeństwo nasze musi zdać egzamin z do j­
rzałości politycznej; w ybory musi przeprow a­
dzić tak, aby nie zrobić z aktu tego nieko­
rzystnego dla nas ^widowiska i tak, aby w y­
brany sejm i senat odpowiadał najbardziej swe­
mu zadaniu, t. j., aby w skład nowego ciała 
prawodawczego weszło jaknajw ięcej ludzi świa­
tłych, sumiennych i’ k tórych pa trjo tyzm  pań­
stw ow y nie ulegałby żadnej w ątp liw ości.

Zadaniu temu sprostam y, jeżeli do w ie l­
kiego aktu, jak im  w życiu państwowem są 
wybory, przystąp im y poważnie, ow iani praw­
dziwym  duchem obywatelskim  i woln i — o ile 
się da najbardzie j— od zacietrzewienia i samo- 
lubstwa partyjnego.

„P raw dziwy duch obyw ate lsk i — powiada 
Fr. W. Forster, autor doskonałego dzieła o za­
gadnieniach e tyk i i pedagogiki po lityczne j — to 
radykalny rozbrat z wszelką do gwałtów  skłon­
ną i wyłączną, zbytnią dufnością we własne 
przekonania. Myśleć po obywatelsku znaczy: 
przestrzegać rzetelnej w spó lnoty z ludźm i od ­
m iennych m yśli i dążeń“ . Z pojęciem  praw ­
dziwego obyw ate lstw a państwowego wiąże się 
bow iem  najściślej pojęcie spraw iedliwej gry, 
owego f a i r  p la y — jak m ów ią anglicy— t.j. owo 
szlachetne dążenie, aby przeciwnika zaopatrzyć 
w równą broń, jak  ta, k tó rą  się sami posłu­
gujemy, czyli to  właśnie, co w naturze pań­
stwowej narodów anglo-saskich tak w ielką rolę 
odgrywa.

Klasyczny przykład w ie lkiego odczucia i prze­
jęcia się całego społeczeństwa angielskiego 
tem i zasadami zaszedł przed kilkunastu la ty 
podczas w yborów  do rady hrabstwa londyń­
skiego, k iedy to  progresiści, dzięki rozm aitym  
szczęśliwym okolicznościom , zdobyli o wiele 
w ięcej mandatów, aniżeli należało się im ze 
względu na faktyczną siłę ich w poszczegól­
nych okręgach. Wówczas oto część zdobytych 
m andatów oddali dobrowoln ie konserwatystom  
w im ię etycznej zasady, domagającej się spra­
w iedliwego współdziałania i przedstaw icielstwa 
wszystkich istniejących przekonań. A o to  drugi 
przykład: w B irm ingham , nieco dawniej, Iiberali 
chcieli przeprzeć swoich kandydatów  na wsźyst- 
kie miejsca w radzie wychowawczej. Postępek 
ten jednak wyw oła ł tak w ie lkie oburzenie, że

O to przykłady, k tó re  w całej akcji w ybor­
czej pow inny przyświecać i naszym p o lity ­
kom i przywódcom  party jnym . D latego też 
w chwili, gdy w ybory zostały już wyznaczone 
i k iedy rozpoczyna się agitacja wyborcza, uwa­
żamy za słuszne i konieczne na przyk łady te 
wskazywać i nawoływać do jaknajw iększej roz­
wagi, um iarkowania i poszanowania dla prze­
ciwnika.

Dla nas, polaków  ziem wschodnich, odczu­
wających i rozum iejących interes państwowy 
tern głębiej, że świadom i jesteśmy, iż ty lko  
silne państwo polskie może nam dać możność 
i gwarancje ostania się i dalszego rozwoju na 
o jczystym  tu zagonie, sprawa przedstawia się 
nader poważnie. To też nie od dziś nawołu­
jem y do kom prom isu i porozum ienia w im ię 
interesu i pa trjo tyzm u państwowego.

Już w pierwszym  tegorocznym  numerze 
Głosu Wołyńskiego pisaliśmy: „B y łoby ... dla po ­
laków na W ołyn iu  form alną klęską, gdyby ży­
w io ł polski nie zdołał porozum ieć się m iędzy 
sobą i gdyby się zwalczał wzajemnie przy w y ­
borach. K toko lw iek po jm uje nasze tu zadania, 
nasze położenie obecne i naszą przyszłość, 
musi zdawać sobie sprawę z tego, że polacy 
na W ołyn iu pow inni w sprawach wyborczych 
być so lidarn i". Postulat ten uważamy za naj­
ważniejszy, a obok niego) ponieważ nie może 
być dla nas obojętnem , k to  od ludności nie­
polskiej posłować będzie z W ołynia, uważamy 
za konieczne osiągnąć' porozum ienie z lo ja l­
nym  ro ln ik iem  Ukraińcem, z mniejszością ro ­
syjską i wszelkiem i innemi, a to  w celu u tw o ­
rzenia wspólnego bloku wyborczego elemen­
tów  um iarkowanych i praworządnych.

Z obawą więc pa trzy libyśm y na zakusy 
tego lub innego stronnictwa z centrum  pań­
stwa w kierunku uczynienia z tute jszych ob y ­
wateli jeno surowego m aterjału wyborczego 
i opanowania w ten sposób w yborów  w celach 
partyjnych. Nie o pa rty jn ików  nam chodzi, lecz
0 to, aby W ołyń posiadł w sejm ie przedsta­
w ic ie lstw o poważne, związane z krajem  przez 
długoletn ie tu zam ieszkiwanie i znające dosko­
nale kraj i jego potrzeby. Takie zaś przedsta­
w icie lstwo uzyskać możemy ty lk o  w drodze 
kom prom isu, wysyłając ludzi najlepszych w oby­
w atelskim  słowa znaczeniu, nie zaś ludzi zasłu­
żonych gdzie indziej swojej ty lko  partji lub 
ty lko  w ielkości party jne.

Szukajmy i w yb ie ra jm y na posłów  ty lko  
ludzi stojących silnie na gruncie państwowości 
polskiej, ludzi dbałych o, dobro ogółu, kraju
1 państwa. U nika jm y tych, co widzą ty lko  
koniec własnego nosa, lub interes pa rtji ty lko  
mają na w idoku. _ ' (:)
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Żniwa, ag iow iza ti i  i dioiyzna.
u.

• Z b o ż e  na  s p r z e d a ż  p r o d u k u j ą  tylko n iel iczne 
i s k u r c z o n e  w os ta tn ic h  latach  przez  nie b a rd z o  
d o b r o w o l n ą  pa rc e la c j ą  — folwarki .  P r o d u k c ja  
zaś  fo lw arczna  p o d ro ż a ła  w o s t a t n i m  t o k u  n i e  

s t o s u n k o w o .  Do te go  p o d r o ż e n i a  przyczynia  się 
p r z e d e w s z y s t k i e m  m ni e js zy  w y d a t e k  z morgi ,  
co jes t  n a s t ę p s t w e n *  braku  n a w o z ó w  sz tucz 
n y c h  i t e g o  faktu,  że od  czasu  uchwalen ia  
u s t a w y  o r e fo rm ie  rolnej  właściciel  fo lwarku  
siedzi  j ak  m y s z  na pu dl e  i, nie m ają c  już z a p e w ­
n i o n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  swej  własnośc i ,  ż a d ­
nych  kosz to w n ie j sz y c h  na lata ob l iczonych 
mel joracj i  i w k ła d ó w  nie.  p o d e j m u j e ,  fi dalej  
p o d r a ż a  p ro d u k c ję  s p o t ę g o w a n e  do  niemożl i-  
wych  r o z m i a r ó w  z łodz ie j s two,  w y p a s a n i e  łąk 
i koniczyn ,  w yrzynan ie  k łosów,  k radz ieże  s n o ­
p ó w  z pola,  co z m u s z a  d o  u t r z y m y w a n i a  licz­
n iej szej  niż przed  w o jn ą  s t raży  poto we j .  Da ej 
o a ó ln e  ro z p ró ż n ia cz e n ie  się lud nośc i  i n iechęc  
do  wszelkiej  p r a c y  z a r o b k o w e j  w y n a g r a d z a n e j  
po lsk imi  znakam i  p ien iężnymi ,  co p o w o d u j e  
brak  robot n ik a ,  min im alną  w y d a t n o ś c  pracy  
i z m u s z a  do  w y n a g r o d z e ń  w na tu rze ,  co w y ­
p a d a  s t o s u n k o w o  droże j ,  niż pr zed  wojną .

Mie m a łą  też  ru b r y k ę  w p o d ro ż e n iu  p r o ­
dukcji  folwarcznej  odg ry w a ją  s pec ja ln e  c iężary  
i k o n t r y b u c j e  n a k ła d a n e  ' ty lko na w ła sn osc  
fo lwarczną .

Mały rolnik,  płaci tylko  niski p o d a t e k  g r u n ­
tow y.  P o d a t k ó w  o s o b i s t y c h  nie płaci wcale  
d a n in ę  zapłacił  śm ie szn ie  małą ,  bo  cały jej
c i ę ż a r  p r z e r z u co n o  na folwarki .  Kasy cho ryc h
i ub e z p ie c ze n ia  od w y p a d k ó w  miały w mysi  
u s ta w  o bc i ążać  wsz ys tk ich  bez w y ją tk u  rolni­
ków  — na  rzecz  r o b o t n i k ó w  rolnych.  T y m c z a ­
s e m  u s t a w y  te  s to s u je  się tylko  d o  własności  
fo lwarczne j ,  p rzez  co w b r e w  intencji  us ta w  
z rob io no  z nich na rz ędz ie  do  g n ębi en i a  w ła s ­
nośc i  fo lwarcznej .

D ob ro  ro b o tn ik a  p rz e s ta ło  w c ho dz ić  w r a ­
ch u b ę  i nie z a s t a n a w i a j ą  się n a w e t  r z ą d z ą ce  
czynnik i  na d  tern,  j a k im  n o n s e n s e m  je s t  fakt ,  
że t e n  s a m  r o b o tn ik  j e s t  u b e z p i e c z o n y  w tych 
dniach ,  w k tó ry ch  p ra cu je  na folwarku ,  a nie 
je s t  u b e z p ie c zo n y  w dniach innych ,  w k tó ry ch  
p ra c u je  na ch ł ops kie m.  W ię k szy ch  właścicieli 
p r z y m u s z a  się do  p łacenia  za u b e z p ie c ze n ie  
r o b o t n i k ó w  n a w e t  przy  takich r o b o t a c h ,  p rzy 
k tórych  w y k l u c z o n y m  j e s t  j ak ikolwiek  w y p a d e k ,  
np.  p rzy  sad zeni u  r ęk am i  z iemn iak ów,  lub przy  
kul turach  lasowych,  gdz ie  c h yb a  ty lko  m r ó w k a  
m o g ł a b y  ugryźć  rob o tn ik a .  To też  właściciele 
folwarczni  nie m ogą ,  t e g o  inaczej  t ra k to w a ć ,  
ty lko  ja k o  ko n t r y b u c ję ,  n a k ł a d a n ą  na nich 
w b re w  u s t a w o m  i to  nie na  rzecz r o b ot n ik ów ,  
lub p ańs t w a ,  lecz n a  rzecz  f unkc jo na r ju szów  
kas  ch o r y c h  i zak ładu u b ezp ie cze n ia  od  w y ­
p a d k ó w ,  z k t ó ry ch  chcą  n ie k t ó r e  pa r t je  u c z y ­
nić s w ych w y b o r c z y c h  ag i t a to ró w .

fi nie m o ż n a  z a p o m in a ć  i o innych k o n t r y ­
buc jach,  op i e r a ją c y ch  się czy t o  na znies ione j  
p rzez  k o n s t y t u c j ę  u s ta w ie  o o chr on ie  d r o b n y c h  
dz ie r żawców ,  czy na u s t aw ie  z 28 lu t ego  1919 r. 
o zao p a t r z en iu  ludnośc i  w cudz e  drzewo.

J a s n e  jes t ,  że w tych  s t o s u n k a c h  właściciel  
fo lwarku  nie m o ż e  ta ń io  p r o d u k o w a ć  i, że nie 
s tać  go już na to,  by  swe-tn z b o ż e m  świadczył  
k o m u k o lw ie k  d o b ro d z ie j s tw a .  Zboże ,  jakie z t e ­
g o r o c z n e g o  zb ioru  bę dz ie  p r z e z n a c z o n e  na 
sp rzedaż ,  mu s i  więc by ć  dr og ie  i będz ie  d r o ­
gie tern pewnie j ,  że n i e w ą tp l iw e m u  n adm ia row i  
produkcji ,  nie bę dz ie  wcale t o w a rz y s z y ł  n a d ­
miar  pod aży .  Na  ta rgu  bę dz ie  tej  j es ieni  raczej  
b rak  zboża .  Bo te  niewielkie ilości, j ak ie  z p r o ­
dukcji  ch łopskie j  m o g ł y b y  iść na sp rz edaż ,  
b ę d ą  p r z e c h o w a n e  aż do  w io sn y  co na jmniej .  
Chłop  bę d z i e  wolał  c h o w a ć  zboże ,  na  k t ó r e m  
s t rac ić  nie m o ż e ,  niż c h o w a ć  w skrzyni  mark i  
polsk ie ,  k tó ry ch  siła k u p n a  z dnia na dz ień  
male je .

P o d o b n i e  i właśc ic ie le  folwarczni .  Rzucą om 
na  ta rg  o d r a z u  p o  om ło c ie  tak ie  ty lko  ilości,

Juljan Podoski.

Śmierć majora.
Niebo u g w ie ż d ż o n e  mil jonami  go re j ący ch  

ś w i a t ó w  s łucha  wycia  s z a ta n ó w .  T ys ią ce  a r ­
m a t  s p rz ę g ło  s ię w e  w s p ó l n e m  zniszczeniu,  t y ­
s iące  dział o d  dz ie s i ą tk ów  go dz in  n a  ca łym 
f ronc ie  m osk ie w sk ie j  o f e n z y w y  bije n ieokie ł ­
z a n y m  o g n i e m  sza le ńs tw a .  W ra ż e  b a te r j e  igra ­
ją t y s ią cami  żyć ludzkich,  p o w le c z o n y c h  w s za ­
re  m u n d u r y ,  o s t a t n i m  wys i łk ie m w alc zącego  
żołnie rza .  Se tk i  ran  b luzga ją krwią, ,  cz erwo ną ,  
jak rubin,  gor ąca ,  nijay żar s ło neczny .  Skądc is ,  
o d  o g r o d ó w  Kośc iuchnówki ,  p łynie  s łodki  z a ­
pa ch  kwi tn ący ch  lip i m i e s z a  s i ę  z o d o r e m  
krwi i ciał po czy n a ją cy c h  gnicie.  W sr od  z m ia ż­
d żonych ,  w p r o c h  roz bi t ych  o k o p ó w ,  zasiadł  
og łu szo n y  o br ońca ,  w m u n d u r z e  ze s t r z ę p ó w ,  
żołnie rz  p i ą t e g o  pułku.. .

Parno.  Tak  g ę s t o  od  żaru,  że o b r o ń c a  cały 
p o t e m  zlany,  k tó r y  m ie sz a  mu  się z p o s o k ą  ran,  
ro zp a c z l i w em  r w a n i e m  opu ch łyc h  pa lców,  w s t r z ę ­
p y  sz arp ie  b luzy na  pie rsiach ,  fi t a m ,  na  W y ­
s o k o ś c ia c h  sz a t a n  rozgośc i ł  się i k r w a w ą  d ł o ­

nią nad  r o z p a c z ą  lud zką  wodząc ,  s z e p c z e  z n ie ­
nawiśc ią :

— Bądź  pr zeklę ty ,  p r zek lę ty ,  przeklęty!
Żołnierz cały w z iemię  się zarył  i l eżąc  na  

karab in ie ,  p o w s t r z y m u j e  wśc iek łe  a taki  wroga .  
R oz p a lo n e  lufy o d m a w i a j ą  p o s łu s z e ń s tw a ,  r ę ­
ka  dr ę tw ie je ,  oczy  m g ła  om dle n ia  pr zys łan iać  
p oczyna ,  lecz żołnierz  t r w a  bez  skargi ,  bez  j ę ­
ku _  b o  m a j o r  prowadzi .  Drugi ba ta l jon  m a ­
jora  nie cofa  się nigdy.  O n  ze stali ulany,  
p rz e s y c o n y  wo lą  k o m e n d a n t a ,  w p iachu  w ła sn ą  
krwią  p r z e p o j o n y m ,  myśl i  o zwycięs twie .  
Madziarzy  z p r a w e g o  skrzydła  sygnalizują  
odwró t .

— Panie  majorze ,  co czynić?  — p y t a j ą  t e l e ­
f o n y  _  p r a w e  skrzydło  cofa się, m o ż e m y  z o ­
s t a ć  odcięci ,  w róg  cały a t ak  k ie ru je  w na s z ą  
s t r on ę .

Major  d e c y d u j e  się szybko:
— M a m y  czas!
— Słucha jcie  po ru cznik u  — wy na p r a w e  

skrzydło  ze s w y m  p l u t o n e m  odbi ć  m us ic ie  k o ­
niecznie .

O d b i j e c ie ?
— O d b i j e m y !
Pap ier sk i  z p l u t o n e m  rusza  za innymi.
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jakie okażą  się konieczne dla spieniężenia na 
najbliższe wypłaty.  Większość produkcji  prze 
chowają  dla wypłat  i pot rzeb roku przyszłego.
W większych warsz ta tach rolnych muszą  i tak 
t rzymać gospod arze  w gotówce dla koniecz­
nego obrotu  znaczne bardzo sumy,  na których 
z powodu spadku marki,, t racą z każdym dniem,  
Gdyby sprzedali  naraz cały rożporządzalny n ad ­
miar zboża,  s t raty  na gotówce t rzymanej  b y ­
łyby jeszcze większe.

Przechowywanie  więc pewnych znaczniej­
szych zapasów własnej produkcji,  jest  z jednej 
s t rony konieczną asekuracją ,  z drugiej s trony 
koniecznym środkiem zapłaty za robociznę 
i inne świadczenia dla tych, k tórzy zapłaty 
w markach polskich przyjmować już wcale nie 
chcą.

Doświadczenia roku zeszłego nie poszły 
w las. Po zeszłorocznych żniwach, wielu właści­
cieli folwarcznych,  korzysta jąc ze świeżo wpro- 
wadzonego wolnego obrotu,  sprzedało cały 
swój nadmiar  zboża. 1 wyszli na tern fatalnie. 
Bo na wiosnę tego roku, nie mając zboża,  m u ­
sieli po t rzebne im towary,  żelazo, węgiel, koks,  
nawozy,  naftę,  smary  i t. d. kupować za g o ­
tówkę i płacić t rzy i cztery razy drożej,  niż 
w jesieni.

Nie zyskali też konsumenci  miejscy. Bo . 
sprzedany zeszłej jesieni nadmiar  zboza,  za- 
magazyn ow any  został  przez kupców,  którzy 
przet rzymywali  go śrubując ceny, aż do Prze_ 
dednia rozpoczynających się nowych żniw. 
Procudent  więc — sprzedając odrazu po omło- 
cie sprzedał  tanio, a konsumenci  płacili po tem  
dwa i trzy razy więcej.  O gro m ne  zyski zostały 
w rękach pośredników,  tern większe,  że przy- 
szła im z p o m o c ą  danina państwowa,  zmusza 
jąc produ centów  do tanich sprzedaży,  zboża, 
drzewa i bydła.

Zarobił na tern ten  kupiec,  co w danym  
mom enc ie  miał dużo gotówki  na kupno. 1 u w a­
żam za rzecz pewną zupełnie,  że daleko wię-

— Za ten  atak ot rzymasz  „kapralstwo" — 
dzwoni wściekle w uszach wojaka a niechże 
cię moskal  udławi się takiemi  myślami  — p ar ­
ska mały, dom nieman y kapral.  — Nadało w t a ­
kiej godzinie z taką  chęcią,  tfu, do  stu tysięcy.

Papierski repe tu je  z wściekłością i biegnie
za resztą,  .

Telefon dzwoni znowu, nerwowo,  nieomal
z rozpaczą:

— Amunicji!—lada chwila bataljon zos tać  m o ­
że bez nabojów! Słyszycie? Major żąda amunicji!

Cisza, dręcząca cisza, a po niej nagły, sza­
lony wybuch śmiechu,  s łyszany w tubce.

— Ha, ha, ha -  isz jego, jak on mówi „pa 
polski",  że nie mają nabojów,  tak zdajcie się.
dobra  rada.

Telefonista drętwieje czując lodowate  p rą ­
dy, płynące wzdłuż krzyża.

— Panie majorze,  panie majrze — na tyłach 
moskwa,  włączyli się do naszego przewodnika...

Nieprzyjaciel rozpoczął  planowy ruch oskrzy­
dlający.

— Panie majorze!
— Cicho dzieciaku, zwykła sztuczka; nic so ­

bie z niej nie rób.  W . gorszych bywaliśmy 
opresjach.

Państwowa Szkoła
l i i i a  i l w i  ii łowili
przyjmuje podania od kandy da tów na wy­
działy mierniczy i d rogow y do 1 września.

Szczegółowych informacji o warunkach 
wstępu codziennie udziela in teresan tom 

Dyrekcja szkoły us tnie lub pisemnie.  ^

Dyrektor Szkoły mierniczej _ ^
i drogowej Inż. A . G adom ski. ^

cej przybyło z tej daniny do kieszeni kupców,  
niż do kas państwowych.

Nie można  więc żadną miarą liczyć na to, 
by ten  nadmiar zboża,  jaki tegoroczne żniwa 
niewątpliwie dadzą,  ujawnił się* odrazu w p o ­
daży i wpłynął  na potanienie żywności.  Sądzę,  
że przez jakie pół roku, popyt  będzie stale 
większy od podaży,  ceny będą coraz wyższe 
t rzymając  się na poziomie  cen światowych.  
Zwiększenie się podaży i znaczne potanienienie 
zboża mogłoby nas tąpić tylko w takim razie, 
gdyby marka polska zaczęła iść w górę i ten 
dencja zwyżkowa przez dłuższy czas się u t rzy­
mywała.  Ale na to nie zanosi się bynajmniej.

Bo z jednej s t rony powody ciągłego spadku 
marki niemieckiej,  za k tórą  i nasza marka  
wciąż idzie, tak prędko nie ustaną,  a stosunki  
wewnęt rzne  w Polsce — w okres ie zbliżających 
się wyborów,  poprawić się przecie nie mogą.  
Demagogja  i obiecanki przedwyborcze  — wst rzą­
sać będą jeszcze silniej niż dotąd bezp ieczeń­
s twem własności i wyda tność  pracy p rod uk ­
cyjnej jeszcze obniżać. Polepszenie s tosunków,  
zwyżka marki i co za tern idzie, potanienie

Major błądzi wśród strzelców. Wysoki,  całą 
pos tac ią odsłonięty,  kieruje ogniem.  O b o k  sro- 
gości i hartu,  żołnierż^czuje w nim coś z czu­
łości matczynej .  Kiedy on oczy zwróci na w o ­
jaka i stanie tuż przy nim, śmiały,  bez n e r ­
wów, z binoklem w ręku żołnierz traci swą 
ludzkość i s taje się ty t anem  walki.

— Ej, chłopie,  tyś zmęczony,  dawaj-no ka­
rabin!

J e d n e m  uderzeniem pięści odtrąca  sze re ­
gowca i sam schylony nad lufą, bije szybkim,  
a miarowym ogniem.

Pią tak odpoczywa chwytając powiet rze 
w rozpalone płuca i czuje p łynący niespodzie­
wanie nowy zasób sił.

— No, m a s z —oddaje  karabin a tobyś  się, 
gagatku,  zanadto rozleniwił.

'Żołnierz chwyta karabin i parząc  się roz­
palonym zamkiem śle śmierć za śmiercią.  Am u­
nicji jednak  braknie coraz dotkliwej żołnierz 
związał się os tatn iem szalonem s tarciem — na 
bagnety .  Stal pracuje z wysiłkiem, os tatn im 
odruchem martwiejących rąk. Nareszcie wróg 
pryska znowu, po raz ostatni.. .  Brzmią głuche, 
krótkie rozkazy:

\



ż y w n o ś c i  p r z y j ś ć  m o ż e  i j a k  s ą d z ą  p r z y j d z i e  — 
a l e  d o p i e r o  p o  w y b o r a c h ,  o ile o n e  d o b r z e  dla 
p r z y s z ł o ś c i  Po l sk i  w y p a d n ą .  -  -

Kredyty rolnicze.
R o z p o c z ę t a  o d d a w n a  p r z e z  Z w i ą z e k  P o l s k ic h  

O r g a n i z a c j i  R o ln ic z y ch  akc ja ,  m a j ą c a  n a  ce lu  
w y j e d n a n i e  P a ń s t w o w y c h  K r e d y t ó w  d la  c e l ó w  
r o ln ic zy ch ,  d o b i e g ł a  n a r e s z c i e  k o ń c a ,  z e  zn a cz -  
n e m ,  n i e z m i e r n i e  d la  s p r a w y  s z k o d l i w e m  o p ó ź ­
n i e n i e m .  Po  d ł u ż s z y c h  p e r t r a k t a c j a c h  z p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  z a i n t e r e s o w a n y c h  o r g an iz ac j i  r o l ­
n i c z y c h  P o l s k a  K r a j o w a  K ą s a  P o ż y c z k o w a  z a ­
w i a d o m i ł a  Z w i ą z e k  P o l s k ic h  O rg a n iz a c j i  R o l n i ­
c z yc h ,  ź e  j e s t  s k ł o n n a  p r z e z n a c z y ć  n a  ce le  
r o l n i c z e  ca łe j  R z e c z p o s p o l i t e j  Po l sk i e j  n a d ­
z w y c z a j n y  k r e d y t  d y s k o n t o w y  w w y s o k o ś c i  
1 .500.000.000  m k .  n a  t e r m i n  t r z y m i e s i ę c z n y .  
J e d n o r a z o w a  p r o l p n g a t a  na  3 m i e s i ą c e  b ę d z i e  
d o p u s z c z a l n ą ,  p o  s p ł a c e n i u  3 0 %  p i e r w o t n e j  
p o ż y c z k i ,  ca ła  z a ś  p o ż y c z k a  p o m y ś l a n a  j e s t  
j a k o  p o m o c  d o r a ź n a  i z l i k w i d o w a n a  b y ć  m us i  
b e z w a r u n k o w o ,  w  c i ąg u  6 -ciu m i e s i ę c y .  N i e ­
z n a c z n a  w s t o s u n k u  d o  p o t r z e b  k r e d y t o w y c h  
r o ln ic tw a  s u m a  p o ż y c z k i  t ł o m a c z y  s i ę  c i ę ż k ą  
s y t u a c j ą  s k a r b u  i n i e m o ż n o ś c i ą  z a s p o k o j e n i a  
w  d o s t a t e c z n e j  m i e r z e  o g r o m n e g o  b r a k u  ś r o d ­
k ó w  o b i e g o w y c h ,  j ak i  s ię  d a j e  o d c z u w a ć  w e  
w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  n a s z e g o  życ ia  g o s p o ­
d a r c z e g o .  P r z y j m u j ą c  j e d n a k  p o d  u w a g ę  w y ­
j ą t k o w o  c i ę ż k ą  s y t u a c j ę  k r e d y t o w ą  r o ln ic tw a ,  
P o l s k a  K r a j o w a  K as a  P o ż y c z k o w a  w  d r o d z e  
w y j ą t k u  n ie  wl i cza  o b l ig a  b a n k ó w  z t y t u ł u  
p r z y j ę t e j  p r z e z  n ie  g w a r a n c j i  ( ży r a )  za  t e  w e k s l e  
d o  p r z y z n a n e g o  im k r e d y t u  n o r m a l n e g o .

O b e c n i e  O r g a n i z a c j e  r o ln ic z e  p r z y s t ą p i ł y  d o  
rea l izacj i  p r z y z n a n e g o  k r e d y t u ,  p o d z i e l o n e g o  
w t e n  s p o s ó b ,  ż e  n a  K o n g r e s ó w k ę  ( ł ąc zn i e  
z K re s a m i  W s c h o d n i e m i )  p r z y p a d ł o  7 9 5 m i l j o n ó w ,  
n a  W i e l k o p o l s k ą  375 m i l j o n ó w  i n a  M a ł o p o l s k ą  
33 0  m i l jo nó w .

lit) P1DFESII l i U l l ! . .
długoletni wychowawca, przyjmie na 's tancję  
uczennice lub uczniów, katolików. Wiadomość: |
Jaworowski, Łuck, Generalska 7, dom Bielajewa. gj

P o d z ia łu  d o k o n y w u j e  i u ż y c ie  k r e d y t ó w  
k o n t r o l u j e  s p e c j a l n a  K o m i s j a  K r e d y t o w a ,  u t w o ­
r z o n a  p r z y  Z w ią z k u  P o l s k i c h  O r g a n i z a c y j  Ro l ­
n ic zyc h .  K om is ja  t a  p o  z a k o ń c z e n i u  r oz d z ia łu  
p r z y z n a n y c h  r o l n i k o m  s u m  m a  udz iel i ć  P. K. K. P. 
n a  jej ż ą d a n i e  „ d o k ł a d n e g o  i s z c z e g ó ł o w e g o  
s p r a w o z d a n i a ,  n a  j a k i e  ce le  g o s p o d a r c z e ,  w z g l ę ­
d n i e  r o ln ic ze  f u n d u s z e  t e  w ca ło śc i  z o s t a ł y  
z u ż y t e " .

P od z i a ł  k r e d y t u  w e w n ą t r z  k a ż d e j  dzie ln icy  
z o s t a ł  u s k u t e c z n i o n y  j a k  n a s t ę p u j e .

W  K o n g r e s ó w c e  ł ą c z n ie  z K r e s a m i  z o g ó l ­
ne j  s u m y  t. z. „weks l i  ro ln ic z y c h " ,  j a k ie  b ę d ą  
d y s k o n t o w a n e  p r z e z  P o l s k ą  K r a j o w ą  Kas ę  
P o ż y c z k o w ą  d o  w y s o k o ś c i  795 .000 .000  mk. ,  5 %  
b ę d z i e  ż y r o w a n e  p r z e z  „ K o o p r o l n ą " ,  5 0 %  p r z e z  
S p ó ł k ę  A k c y j n ą  H a n d l u  Z i e m i o p ł o d a m i ,  w e k s l e  
t e  b ę d ą  r ó w n i e ż  ż y r o w a n e  p r z e z  -n iże j  w y m i e ­
n i o n e  bank i :  B a n k  Z w i ą z k ó w  Z ie m ia n  w W a r ­
s z a w ie ,  B a n k  Z i e m i a ń s k i  w W a r s z a w i e .  B a n k  
Z w i ą z k u  Sp .  Z a r o b k o w y c h ,  B a n k  H a n d l o w y  
w W a r s z a w i e ,  B a n k  M a ł o p o l s k i  w  W a r s z a w i e .  
B a n k  dla  H a n d l u  i P r z e m y s ł u .

N a  k a ż d y  B a n k  m a  p r z y p a d a ć  r ó w n o w a r ­
t o ś c i o w a  s u m a  w eks l i  z ż y r e m  , , K o o p r o l n e j “ 
i Sp .  Akc.  H a n d lu  Z i e m i o p ł o d a m i .

Dla  z c e n t r a l i z o w a n i a  akcj i  w  W a r s z a w i e  
w s z y s t k i e  w e k s l e  z ty t u ł u  t e g o  k r e d y t u  b ę d ą  
p r z e d s t a w i o n e  d o  r e d y s k o n t a  d o  Po l sk ie j  K ra ­
j o w e j  K as y  P o ż y c z k o w e j  w W a r s z a w i e .

W s z y s t k i e  w e k s l e ,  ż y r o w a n e  p r z e z  Sp .  Akc.  
H a n d lu  Z i e m i o p ł o d a m i ,  b ę d ą  p ł a t n e  w W a r s z a ­
w ie .  W y s t a w c a m i  t y c h  w eks l i  b ę d ą  b ą d ź  p r o ­
d u c e n c i  ( 7 0 %  o g ó ln e j  s u m y )  b ą d ź  lo k a ln e  or -

— O d w r ó t ,  o d w r ó t ,  o d w r o t !
Ż o łn ie rz  n ie  myś l i ,  n i e  czu je ,  nie  r o z u m i e ;  

o n  ca ły  p o c h ł o n i ę t y  b i tw ą .  P o  chwil i  d o p i e r o  
d łu g ie j  ś w i t a j ą  w  n im  p i e r w s z e  b r z a s k i  z r o ­
z u m i e n i a .  *

— O d w r ó t ?  — o s ł up ia łe ,  k r w i ą  z a l a n e  oc z y  
k i e r u j e  n a  k o m e n d a n t a  — o d w r ó t ?  A ty  co  n a  
to ,  ty,  m a j o r z e ? !

M a j o r  p a t r z y  g d z i e  indziej ;  p o  r az  p i e r w s z y  on ,  
b o ż y s z c z e ,  n ie  ś m i e  s p o j r z e ć  na  s w o i c h  ż o ł ­
n i e rz y .  O d w r a c a  s i ę  po wol i ,  w s k a z u j ą c  d łon ią :

— T a m ,  c o f a ć  s ię  w t a m t y m  k i e r u n k u !
N a g l e  p r z y p o m i n a  s o b i e  p o r u c z n i k a  z j e g o

p l u t o n e m .
— Co z p l u t o n e m  p o r u c z n i k a ?
— P lu to n  t r w a!
— Ś c i ą g n ą ć  go ,  n i e ch  s ię  co fa !  n a t y c h m i a s t ! . .
Z m i ę t e ,  z s i e k a n e  k o m p a n j e  d r u g i e g o  b a t a l -

j o n u  p o c z y n a j ą  o d w r ó t .
W r ó g ,  i d ą c y  w ś la d  k r o k  za  k r o k i e m ,  n ie  

ś m i e  r zuc ić  s ję  d o  o t w a r t e g o  s z t u r m u .  S z e r e g i  
p i ą t a k ó w  o d s t ę p u j ą ,  o d g r y z a j ą c  s ię  s t r z a ł e m  za 
s t r za ł .  W y c i ą g n i ę t e  l inje t y r a l j e r ó w  r z e d n ą ,  
z m i a t a n e  d e s z c z e m  n ie p r z y ja c ie l s k ic h  kul,  p o -  
s o k ą  b r o c z ą  c o r a z  obf i c i e j .  D a l e k o  w l as  r o z ­
s y p a ł y  s ię  ł a ń c u c h y ,  w r ó g  s i ę g a  i n a p i e r a  z o d ­

l eg łoś c i  m n i e j s z e j  o d  s t r za łu .  C z ę s t o  n a  s k r z y ­
d ła ch  i z b o k ó w  z a m a j a c z ą  w  p ó ł ś w i e t l e  w s c h o ­
d z ą c y c h  b r z a s k ó w  c i e m n e ,  r u c h o m e  p l a m y  m o ­
skal i .  W t e d y  w i a r a  w  n o w y m  n a p ł y w i e  ene r g j i ,  
z z a c i e k ł o ś c i ą  n a w a ł n i c y  r z u c a  s ię  d o  s z t u r m u  
z m u s z a j ą c  w r o g a  d o  c h w i l o w e g o  p ie rzchr f i ęc ia .  
L e c z  o n  u p a r t y ,  r o z b e s t w i o n y ,  r az  z a s m a k o ­
w a w s z y  k rwi ,  n i e  sz c z ę d z i  w y s i łk ó w .

P r z e d  o d s t ę p u j ą c y m i  s z e r o k a  p o l a n a  o t w i e r a  
s w e  z i e lo n e  ło n o .  R z a d k i e  s o s n y  o k o p u l a s t y c h  
k s z t a ł t a c h  s ą  j e d y n ą  o s ł o n ą  p r z e d  k u l a m i  n i e ­
p rz y ja c i e l a .  P r z e c i w n i k  u k a z u j e  s i ę  z k i lku  s t r o n  
o d r a z u .  J e g o  k a r a b i n y  m a s z y n o w e  p o c z y n a j ą  
j e d n ą  i t ę  s a m ą  s i e j b ę  zn i s z c z e n ia .  W a l c z ą c y  
żo ł n ie r z  wi je  s ię  w s p l o t a c h  r o z p a c z y ,  m ę k i  
z n ie n a w iś c ią .  Ta  o s t a t n i a ,  n i e lu d zk a ,  d o  d z i ­
kich  r o z ż a r t y c h  bes t j i  n a l e ż ą c a ,  p o t ę ż n i e j s z a  
o d  woli  o d  s t r a c h u ,  s ł o d s z a  o d  życ ia ,  k a ż d y  
pu l s  w i a r u s ó w  n a s y c a .  S z e r e g i  w a l c z ą c y c h  o s z a ­
lałe,  d z i e s i ą t k o w a n e  w z a j e m n ą  w y m i a n ą  w ś c i e ­
k łośc i ,  n u r t u j ą c y c h  k a ż d ą  f ibrę ,  c o r a z  o tw ar c ie j ,  
c o r a z  s z e r z e j  ł ą c z y ć  s ię  z a c z y n a j ą  w  z a g m a t ­
w a n e ,  p o g i ę t e ,  ś m i e r c i ą  p r z e t y k a n e  ł a ń c u c h y  
lu dz k ic h  ciał...

(Dokończenie  nastąpi).
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N a r o d o w e  Zjednoczenie Ludowe, Stronnictwo 
K atolicko-Ludowe, P o l s k i  Związek Kresowy
w e s p ó ł  z o rg a n iz a c j a m i  p o l i t yc zne mi  i spo ł ecz -  
ne mi  o r a z  g r u p a mi  dz ia łaczy b e zp a r t y j n y c h ,  r ep re -  
z e n t u j ą c e m i  k i e r u n e k  u m i a r k o w a n y ,  t w o r z ą  K o ­

mi te t  W yb o r c z y  p o d  nazwą:

„Polskie Centrum *
Zg łos ze ni a  d o  w s p ó ł p r a c y  w y bo r cz e j  ze  s t r on y  
organizac j i  i p o s z c z e g ó l n y c h  dz ia łaczy po l i t y cz ­
nych  i s p o ł e c z n y c h  prz yj muj ą :  S e k r e t a r j a t  Gł ówny 
N a r o d o w e g o  Z j e d n o c z e n i a  L u d o we g o ,  W a r s z a ­
w a  ul. M a r s z a ł k o w s k a  68, i S e k r e t a r j a t  S t ro n -  — 
nic.twa K a t o l i c k o - L u d o w e g o  — K rak ów ,  ul. Fi- n 

l ip a  Nr. 17 (na Mał opolską) .

g a n i z a c je  r o ln ic ze  ( 3 0 %  o g ó l n e j  s u m y ) .  W e k s l e  
ż y r o w a n e  p r z e z  „ K o o p r o i n ą "  b ę d ą  r ó w n i e ż  
d y s k o n t o w a n e  w W a r s z a w i e ,  p ł a t n e  za s  c z ę ­
ś c i o w o  w W a r s z a w i e ,  c z ę ś c i o w o  n a  p r o wi nc j i .  
M ia n o w i c i e  w e k s l e ,  w y s t a w i a n e  lub  ż y r o w a n e  
p r z e z  S y n d y k a t y  Ro ln icz e  w Lub linie ,  P i o t r k o ­
wie,  P ło ck u ,  Kal iszu,  Kielcaęh,  R a d o m i u ,  S ie d l ­
ca ch ,  Ło d z i  i C z ę s t o c h o w i e ,  b ę d ą  c z ę ś c i o w o  
p ł a t n e  w  O d d z i a ł a c h  Po l sk ie j  K ra jo w ej  K ^ sy  
P o ż y c z k o w e  w w y m i e n i o n y c h  w y ż e j  m i a s t a c h .

P o z a  s y n d y k a t a m i ,  w y s t a w c a m i  w eks l i  b ę ­
dz ie  s z e r e g  o r g an iz ac j i  ro ln ic zy ch ,  a m ia n o w ic i e :  
S t o w a r z y s z e n i e  U d z ia ło w e  w H r u b i e s z o w i e ,  Sp.  
Akc.  H a n d l o w o - R o l n i c z a  w M i e c h o w i e ,  S t o w a ­
r z y s z e n i e  R o l n i c z o - H a n d l o w e  w R a d o m s k u ,  S y n ­
d y k a t  Ro l n iczy  w C i e c h a n o w i e ,  S y n d y k a t  R o l ­
n ic zy  w Rawie,  S t o w a r z y s z e n i e  R o l n ic z e  w M ła ­
wie,  S t o w a r z y s z e n i e  Ro ln ic z e  Ry p i ń sk ie ,  R a ­
d o m s k a  R o l n a  Sp.  Akc.  w  O s t r o w c u ,  S y n d y k a t  
Ro l n iczy  Z ie m i  D o b r z y ń s k i e j  w  L ipn ie ,  S p .  Akc.  
H u r t o w n i a  P o d l a s k a  w Białe j  P o d la sk i e j .

W  W i e l k o p o l s c e .  O g ó l n a  s u m a  k r e d y t ó w  
ro ln ic zy ch ,  p r z y d z i e l o n y c h  d la  b. dz i e l n i cy  p r u ­
skiej ,  w y n o s i  375  m i l j o n ó w  m a r e k .  K r e d y t y  t e  
ro z d z i e l a j ą  się:  C e n t r a l a  r o l n i k ó w  (216 mil. mk. ) ,  
P o z n a ń s k i  B a n k  Z i e m i a n  (144 mil .  mk . ) ,  S p ó ł k a  
A k c y j n a  H a n d l u  Z i e m i o p ł o d a m i  (15 mil .  mk . ) .  
/ . y r o w a ć  b ę d ą :  z a  C e n t r a l ę  R o l n ik ó w  B a n k
Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h ,  za  P o z n a ń s k i  
B a n k  Z i e m i a n  — B a n k  P r z e m y s ł o w c ó w ,  za  Sp .  
Akc.  H a n d lu  Z i e m i o p ł o d a m i  P o z n a ń s k i  B a n k  
Z i e m s t w a  K r e d y t o w e g o .

3 0 %  o g ó l n e j  s u m y  k r e d y t ó w  r o ln ic z y c h  p r z e ­
z n a c z o n e  j e s t  d la  o r g a n i z a c y i  r o l n i c z o - h a n d l o ­
w y c h ,  a 7 0 %  d la  p o s z c z e g ó l n y c h  p r o d u c e n t ó w .

M i e j s c e m  d y s k o n t a  i p ł a t n o ś c i  w s z y s t k i c h  
w eks l i  j e s t  P o z n a ń .

W M a ł o p o l s c e o g ó l n a  s u m a  w y n o s i  3 3 0 m i l . m k .  
P o d z ia ł  te j  s u m y  u s k u t e c z n i a j ą :  S y n d y k a t  Rol ­
n ic zy  w K r a k o w i e  d o  w y s o k o ś c i  130 .000.000 mk. ,  
B a n k  Ro ln ic z y  S. A. w e  L w o w i e — 160.000 .000 mk. ,  
Sp .  Akc.  H a n d l u  Z i e m i o p ł o d a m i  (O d d z ia ł  
L w o w s k i )  40 .000 .000 mk. ,  O d n o ś n i e  k r e d y t u ,  
p r z y d z i e l o n e g o  S y n d y k a t o w i  R o l n i c z e m u  w Kra ­
k o w i e  (130 mil .) ,  t o  w e k s ł e  n a  3 0 %  te j  s u m y  
w y s t a w i o n e  b ę d ą  p r z e z  S y n d y k a t  Ro ln iczy  
w K ra k o w ie ,  a  ż y r o w a n e  p r z e z  S p .  Akc.  H a n d l u  
Z i e m i o p ł o d a m i  i K r a k o w s k i  O d d d z i a ł  B a n k u  
Z ie m ia n ,  7 0 %  b ę d ą  w y s t a w i o n e  p r z e z  p r o d u ­
c e n t a ,  b i o r ą c e g o  za l i czkę ,  ż y r o w a n e  z a ś  p r z e z  
S y n d y k a t  R o l n i cz y  w K r a k o w i e  i K r a k o w s k i  
O d d z i a ł  B a n k u  Z ie m ia n .  Na  s u m ę  160 mil.  m k .  
k r e d y t u  p r z y d z i e l e n e g o  B a n k o w i  R o l n i c z e m u  
S. A.  w e  L w o w i e  p r z e z  n a s t ę p u j ą c e  bank i :

Pol sk i  B a n k  K ra jo w y ,  A k c y j n y  B a n k  H i p o ­
t e c z n y  i B a n k  P r z e m y s ł o w y  w e  L w o w i e  d a d z ą  
s w e  ż y r o  n a  d o s t a r c z o n e  z w y s t a w y  w z g l ę d n i e  
z ż y r e m  B a n k u  R o l n ic z e g o  S. A. w e  L w o w i e  
a k c e p t a  p r o d u c e n t ó w  z b o ż a .  W e k s l e  t e  b ę d ą  
d y s k o n t o w a n e  i p ł a t n e  w o d d z i a l e  L w o w s k i m  
P. K. K. P.

Sp .  Akc.  H a n d l u  Z i e m i o p ł o d a m i  O d d z i a ł  
L w o w s k i  b ę d z i e  w y z y s k i w a ł a  p r z y z n a n y  k r e d y t  
(40 mil . )  w  t e n  s p o s ó b ,  że  s t o s o w n i e  d o  o g ó l ­
n ie  p r z y j ę t y c h  z a s a d  7 0 %  p o w y ż s z e j  s u m y  
b ę d z i e  d y s k o n t o w a n e  w p o s t a c i  weks l i ,  w y s t a ­
w i o n y c h  p r z e z  p r o d u c e n t ó w ,  ż y r o w a n y c h  p r z e z  
O d d z .  L w o w s k i  S pó łk i  Akc.  H an d lu  Z i e m i o p ł o ­
d a m i  o r a z  B a n k  K r e d y t o w y  Z i e m s k i  w e  L w o w i e .  
Na  3 0 %  te j  s u m y  40-u  mil .  b ę d ą  w y s t a w i o n e  
w e k s l e  p r z e z  Sp .  Akc.  H a n d l u - Z i e m i o p ł o d a m i  
w  W a r s z a w i e ,  ż y r o w a n e  p r z e z  „ K o o p r o i n ą "  
o r a z  B a n k  K r e d y t o w y  Z ie m sk i .  W e k s l e  p o w y ż ­
s z e  b ę d ą  d y s k o n t o w a n e  i p ł a t n e  w  O d d z i a l e  
L w o w s k i m  P. K. K. P. W. K.

Drugie zwyczajne w a ln e  zebran ie  o ło u k i w  
Związku Ziemian W ołynia w Łucku.

W  d ni u  18 s i e r p n i a  b. r. o d b y ł o  s ię  w  Ł u c k u  
w d r u g i m  t e r m i n i e ,  p r a w o m o c n e  b e z  w z g l ę d u  
n a  i lość o b e c n y c h  d r u g i e  z w y c z a j n e  w a l n e  z e ­
b r a n i e  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  Z i e m i a n  W o ł y n i a  
p r z y  -udzia le  37 c z ł o n k ó w .

W  z j eź d z i e  z i e m i a n  p o l a k ó w  w k w ie t n iu  
1920 r o k u  w  Ł uck u ,  n a  k t ó r y m  p o w s t a ł a  m y ś l  
z a ł o ż e n i a  Z w i ą z k u  Z i e m i a n  W o ł y n i a  u c z e s t n i ­
cz y ło  96 o s ó b ,  w p r z e s z ł o r o c z n e m  p i e r w s z e m  .  
w a l n e m  z e b r a n i u ,  k t ó r e  z a r a z e m  b y ło  z e b r a ­
n i e m  o r g a n i z a c y j n e m  p o  w y p r a c o w a n i u  i p r z y ­
j ę c iu  s t a t u t u  u c z e s t n i c z y ł o  70  o s ó b ,  w t y m  
ro k u ,  j a k k o l w i e k  l iczba c z ł o n k ó w  z a r e g e s t r o -  
w a n y c h  w y n o s i  o b e c n i e  481 o s ó b ,  u c z e s t n i c z y ł o  
ty l k o  37  o s ó b  — w d r u g i m  te r m i n i e .  W  p i e r w ­
s z y m  t e r m i n i e ,  t. j. w d n i u  17 s i e rp n i a ,  z e b r a ł o  
s ię  z a l e d w i e  29 o s ó b .  J

L ic zny  ud z i a ł  c z ł o n k ó w  d a n e j  o r g an iz ac j i  
w  s w o ic h  z j a z d a c h  lub  w a l n y c h  z e b r a n i a c h  
j e s t  z a w s z e  w y m o w n y m  w y r a z e m  jej  ż y w o t ­
no śc i  i s p r a w d z a n e m  z a i n t e r e s o w a n i a  c z ł o n k ó w  
s w o j e m i  w s p ó l n e m i  s p r a w a m i  o r a z  r o z w o j e m  
s w o je j  w ł a s n e j  o r ga n i z ac j i .  Z t e g o  p u n k t u  wi ­
d z e n i a  p r z y z n a ć  n a l eż y ,  że  p p .  z i e m i a n i e  w o ­
ły ń s c y  n a o g ó ł  n a d z w y c z a j  m a ł o  i n t e r e s u j ą  s ię  
s w o j e m i  s p r a w a m i ,  dz i a ł a ln o ś c ią  i l o s e m  s w o ­
jej  o r g an iz ac j i ,  a c o  w a ż n i e j s z e  — t a k  b a r d z o  
a k t u a l n ą  s p r a w ą ,  j a k  w y b o r y  d o  S e j m u  p r a ­
w o d a w c z e g o ,  k t ó r a  — co  b y ło  w s z y s t k i m  wia-  
d o m e m  — b y ła  p o s t a w i o n a  n a  p o r z ą d k u  o b r a d  
w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a .

Z u p e ł n ą  t e ż  m ia ł  r a c ję  d y r e k t o r  z a r z ą d u ,  
p.  K. W a l ig ó rs k i ,  g d y  w e  w s t ę p i e  d o  s p r a w o ­
z d a n i a  z a r z ą d u  w y ra z i ł  p o g l ą d ,  ż e  „ p a n o w i e  
c z ł o n k o w i e  o r g a n iz a c j i  n ie  w y k a z a l i  n a l e ż n e j  
en e r g j i  i s o l i d a r n e g o  w y s i łk u  p o d c z a s  u b i e g ­
ł e g o  r o k u ,  p o z o s t a w i a j ą c  z a r z ą d o w i ,  j a k o  n i e ­
l icznej  i n i e d o s t a t e c z n i e  z a o p a t r z o n e j  a r m j i  
r e g u la r n e j ,  ca ły  c i ę ż a r  o b r o n y  s p r a w  z i e m i a ń ­
sk ic h  i w y k o n a n i a  S yz y f o w e j  p r a c y  o r g a n i z a ­
cy j n e j " .

P o m i m o  t a k  n ie l i c z n e g o  u d z i a łu  s w o i c h  
c z ł o n k ó w ,  d r u g i e  w a l n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  
Z w ią z k u  Z i e m i a n  W o ł y n ia ,  k t ó r e  p i e r w s z y  d z i eń
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zjazdu wykorzystało  na prace w komisjach,  
powzięło ważne  uchwały,  które — daj Boże,
aby zos tały wykonane.

Obrady w dniu 18 b. m. odbywały  się p o d ­
ług progr am owego porządku dziennego a więc 
przedewszystkiem prezes  zarządu hr. Stanisław 
Czacki, zagaił zebranie  i zaproponował  zeb ra ­
n y m  uczczenie przez powstanie  pamięci  zasłu­
żonego ziemianina, ś. p. Wacława Pomorskiego,  
członka rady nadzorczej  związku, zmar łego 
w maju b. r. Następnie  wybrano PrezYd^ ’ 
w skład którego weszli: p. Tadeusz Krzyza 
nowski,  jako przewodniczący oraz p.p. Ignacy 
Baliński i Tomasz Jełowicki,  jako towarzysze  
przewodniczącego.  Na sekretarzy zaproszono 
pp Karola Dowgiałło i Stanisława Załęskiego.
W ten spos ób ukons ty tuow ane prezydjum 
rozpoczęło  obrady walnego zgromadzenia .

Przedewszystkiem członek — sekretarz za­
rządu P  J.  Studziński,  odczyta ł protokoł  
p r z e s z ł o  rocznego walnego zgromadzenia  oraz 
uchwalone przez to zgromadzenie wnioski. Pro 

' tokół  został  pr?ez zebranych przyjęty o w i ,  
domości  bez sprzeciwu,  a na 
J.  Tarnowskiego zebrani j ednog,ósme Podz1^  
kowali sekretarzowi  za dokłane  i w P ^ n ą  
formę ujęte odtworzenie  obrad przeszłorocz-

n29Następrniea ’ zabrał głos dyrektor  zarządu 
p Karol Waligórski,  i w pięknie op racowanem 
wyczerpującem sprawozdaniu p i śmiennem zdał 
sprawę zebranym z całorocznej działalności 
zarządu, z jego najważniejszych prac, z roz­
woju organizacyjnego Związku i z jego stanu

fmaNa°wn?o°sek tegoż hr. J .  Tarnowskiego ze ­
branie przyjmuje przez aklamację . s P ^ o z d a -  
nie zarządu i wyraża podziękowanie  d y re k to ­
rowi Waligórskiemu za jego do tychcz asową
działalność. mAn)

W słowie w s tępnem  zarząd z d u m ą  mogi

Z aZ n aW d z i’edCz?nieawewnętrznej organizacji i zdobycia 
sobie pow ażnego  i uznanego  przez  spo łeczeństw o 
i władze państw ow e imienia osiągnęhśm y rezulta ty  
dodatnie  i z zadow olam em  m ożem y stwierdzić, 
nasza pieczęć i nasz podpis u najpow ażniejszych in 
stancji i u szerok iego  ogółu spo łeczeństw a  zdobyły 
sobie s z a c u n e k  i zaufanie, oddając tern szanownym 
panom  niedoceniany przez nich pożytek  wielkiej war 
t o s d  Gdy przed 1 - rokiem dla wielu z p ośrod  n a ­
szej organizacji było rzeczą wątpliwą, czy mozna 
i należy uchylać przyłbicy i organizować się, jako 
Zwfazek Ziemian, dziś wątpliwość ta  zosta ła  bezw a­
runkow o rozwianą, a byleby tylko organizacja  nasza 
moała  liczyć na za in te resow anie  i solidarne współ 
d » e  szanownych panów, śmiało p o w ^ ^ e c .  
można, że stan ie  się silną i tw órczą  dla dobra Oj 
czyzny, narodu  i klasy ziemiańskiej .

Stan organizacyjny Związku w okresie s p ra ­
wozdawczym osiągnął duży s topień rozwoju,

.»*s
stwierdzający,  że świadomość pot rzeby o rg a­
nizacji przeniknęła szeroko  do sfer z iemiań­
skich. Dane cyfrowe co do obec nego stanu 
orqanizacji  przytoczyl iśmy w numerze  33-cim 
„ Głosu Wołyńskiego11, nie powtarzamy więc 
ich na tern miejscu.

Stan f inansowy organizacji  przedstawia się 
nader skromnie,  j ednak pomyślnie,  świadcząc 
o ogromny ch  wysiłkach zarządu, aby zdobyć  
pods tawy  mater ja lne  dla powierzonej  jego 
pieczy instytucji  ziemiańskiej,  i o niezmiernej 
szczupłości ś rodków,  dostarczonych zarządowi 
przez samych członków. Z rubryki powyższej  
zasługuje na  przytoczenie fakt, że właściciele 
ziemscy średnio żapłacili na władze centralo 
związku ziemian Wołynia w roku ubieg ym pc 
1 8 5  mk! z morga,  a w roku bieżącym po 
1,4 mk. z morga.  Budżet  został pokryty  w je 
nej czwartej  części ze składek,  w t rzech czwar­
tych zaś z innych źródeł,  'uzyskanych s t ara­
niem zarządu.

Po wyliczeniu całego szeregu najważniej ­
szych spraw,  k tóre  zarząd zdołał w ciągu 
roku sprawozdawczego  obronić,  złagodzić lub 
uzyskać,  sp rawozdanie  zarządu zostało  za koń­
czone w nas tępujących słowach:

W d a n e j ’ chwili o rganizacja  nasza , utrwaliwszy 
sw oje istnienie, musi zejść ze s tanow iska  czysto  o - 
ron neq o  i musi wejść w okres  pracy twórczej , p rze ­
dew szystk iem  w dziedzinie zawodu rolniczego i kul­
tury rolnej,  a nas tępn ie  w dziedzinie życia spo łecz­
nego  na Wołyniu w jego wszystkich p rz e ja w a c h

9 Nieobecni z a w sz i  tracą" -  jak mów, przysłowie 
francuskie o tys iąckrotn ie  sprawdzonej juz p r a w c ie .

Ziemiaństwo Wołyńskie, mając za sobą  tm dycję  
przetrw ania  tu  w najn iepomyślniejszych warunkach 
jako placówka narodow a i kulturalna, musi nawiązać 
nić zerwanej przez o s ta tn ie  la ta  p racy zawodowo- 
rolniczej, musi w arsz ta ty  sw oje pom im o niepomysl 
nych prądów, doprowadzić do s tanu  kwitnącego, cze 
znakomicie przysłuży się n a rodow em u dobru  i musi 
wziąć czyny udział w budowie struk tury  politycznej 
i kulturalnej sw ojego rodzinnego kraju, j a k o  najbliż­
szej im cząstki naszej wielkiej Ojczyzny . 

Sprawozdanie powyższe  nie wywołało żad­
nych sprzeciwów i zebranie jednogłośnie udzie­
liło zarządowi absolutorjum.

Następnie  przys tąpiono do rozpat rzenia 
i uchwalenia budżetu  władz centra lnych Związku 
Ziemian Wołynia,  przedstawionego przez za­
rząd. Budżet  i m o tyw y  do niego odczytał  d y ­
rektor  K. Waligórski,  prosząc zebranych w imie­
niu zarządu o uchwalenie tegoż.  Budżet  
w propozycj i  zarządu, opiewający na 40 mil­
ionów mk. na okres od 1 czerwca 1922 roku 
do 1 czerwca 1923 roku, został  przez zebranie 
przyjęty,  a na jego pokrycie uchwalono składkę 
po 40 mk. z morga,  p ła tną  w połowie w dru- 
giem półroczu roku obecnego,  a w połowie 
w pierwszem półroczu roku przyszłego.
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Następnie  dyrektor  K. Waligórski odczytał  
plan działalności zarządu w roku' obecnym,  
składający się z dwóch działów: reorganizacyj­
nego  L pol itycznego.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kalendarz wyborczy.
Do dekre tu  naczelnika państwa zarządzającego  na 

cfcrień 5 l is topada wybory do sejmu, a na dzień 12-go 
l is topada  wybory do senatu , dołączono jak o  załącznik 
następujący  kalendarz wyborczy: . ,

26 sierpnia. 8 najliczniejszych klubów poselskich 
przedstaw ia genera lnem u komisarzowi w yborczem u 
8-miu członków państwow ej komisji wyborcze] i tyluz 
ich zastępców  (art. 17- ust. 1 i art. 18).

28 sierpnia, Generalny kom isarz  wyborczy, na wnio­
sek  p re zesa  właściwego sądu apelacyjnego, mianuje 
przewodniczących okręgow ych komisji,  wyborczych 
(art. 19 ust. 1 i art. 20 ust. 1). . , m

W ojewoda (komisarz rządu) mianuje po jednym 
członku okręgow ych komisji wyborczych (art. 19 ust.
i, art .  20 ust. 1). ‘ o(

Władza administracyjna 1 instancji ogłasza we w szyst­
kich qminach p  ich podziale na obwody głosowania, 
o lokalu wyborczym i lokalu u rzędow ym  obwodowych 
komisji wyborczych; jednocześn ie  o pow yższem  taz 
władza zawiadamia przew odniczącego komisji wybor­
czej i ąłówny urząd s ta tys tyczny  (art. 29).

G eneralny komisarz  wyborczy ogłasza  w „Monitorze 
Polskim" o składzie osobow ym  i lokalu urzędow ym  
państw ow ej komisji wyborczej, tudzież o miejscu, 
czasie, sposobie  i o s ta tn im  term inie  zg łaszania  p ań ­
s twowych list kandydatów  (art. 30).

30 siepnia. Generalny komisarz  wyborczy ogłasza 
w  wojewódzkim „Dzienniku Urzędowym" nom inacje  
przewodniczących okręgow ych komisji wyborczych 
i ich zastępców, (art. 20 ust. 1). '

W ojewoda (komisarz rządu) ogłasza nom inac je  człon­
ków okręgow ych  komisji w yborczych p rzez  niego 
m ianowanych tart. 20 ust. 1). .

Rady miejskie i sejmiki, względnie zgrom adzenie  
prze łożonych  gmin dokonyw ują w yboru  członków o k rę- 
qowej komisji wyborczej, o czem zawiadam ia się o k rę ­
gową komisję wyborczą (art. 19 ust. 3, 4, 5, 6, 7 i art.
20 ust. 2, 3, 4, 5).

1 września. Przewodniczący okręgow ej komisji wy­
borczej ogłasza skład osobow y komisji w wojewódzkim 
Dzienniku Urzędowym (art. 20 ust. .10).

O kręgow a komisja  wyborcza ogłasza we wszystkich 
qminach okręgu  o d n i u  wyborów, godzinach głosowania, 
liczbie posłów, którzy mają być wybrani w okręgu, 
miejscu, czasie, sposobie  i os ta tn im  terminie  zgłasza- 
nia kandydatur  i oświadczeń o przyłączeniu listy o k rę ­
gowej do listy państw ow ej,  oraz o składzie osobow ym  
i lokalu urzędow ym  o k ręgow ej komisji wyborczej (art.

31 ^ w rz e ś n i a .  Rada gminna wybiera trzech  członków 
obwodowej komisji wyborczej (art. 22 ust. 7).

7 września. P rezes  okręgow ej komisji wyborczej za ­
wiadamia naczelnika gminy o składzie odnośnych  o b ­
wodowych komisji wyborczych i pod a je  o t e m  do pu­
blicznej wiadomości (art. 31 ust. 2 i 3). . . . .

Naczelnicy gmin (prezydenci, burm istrze, wójtowie, 
zarządcy obszarów  donłtinjalnych sporządzają  dla k a z°ej 
miejscowości spis wyborców w 3 egzem plarzach  (art. 32).

8 września. Naczelnik gminy przesyła  3 egzem plarze  
spisu wyborców przew odniczącem u obw odowej komisji 
wyborczej (art. 34 ust. 1). .

14 września. Komisja obw odowa przesyła  jeden  eg ­
zem plarz  spisu wyborców okręgow ej komisji w ybor­
czej (art. 34 ust. 3). ,

15 września. O bwodow a komisja wyborcza .wykłada 
spisy wyborców do publicznego przeglądu (art. 3).

28 września. Ostatn i dzień wyłożenia spisu wybor­
ców do przeglądu. Zgłaszanie państwow ych list kandy­
datów (art. 58 ust. 1). , ,

30 września. O sta teczny  term in  wnoszenia  rek lam a­
cji do obwodowej komisji w yborczej przeciwko pom i­
nięciu w spisie lub wpisaniu kogokolwiek nieuprawnio­
nego  (art. 35 ust. 4). , „ „ „ o

5 października. O sta teczny  termin zgłaszania sp rze ­
ciwów przeciwko reklamacji o wykreśleniu ze spisu

 ̂ 6 października. Kandydaci z list państw ow ych skła­
dają na ręce  przew odniczącego  komisji wyborczej

oświadczenia  o zgodzie na ubieganie się o m andat

(ar 8 października. Zgłaszanie okręgow ych  list kandy-

d a t9 Wpazdziemika. O bw odow e komisje  wyborcze p rze ­
syłają okręgow ym  kom isjom  wyborczym 2 egzem plarze  
spisu wyborców (art. 39 ust. 2). •

13 października. Komisja obw odowa przyjm uje na 
p ływające sprzeciwy przeciwko w yóreśm u i przesyła  je 
dodatkow o okręgowej komisji wyborczej (art. 39 ust. .

16 października. Pełnomocnicy okręgow ej listy kan^ 
dydatów składają na ręce  przew odniczącego  okręgow ej 
komisji wyborczej oświadczenie o przyłączeniu listy 
okręgow ej do listy państwow ej (art. 57 ust.

19 października. O kręgow e kom isje  wyborcze p rze ­
syłają obw odowym  komisjom wyborczym 2 egzem pla­
rze o s ta teczn ie  zatw ierdzonego  spisu wyborców, jedno 
cześnie 3-cie egzem plarze  przesyłają  właściwym n a ­
czelnikom gmin (art. 40). - . . . .,

23 października. Przewodniczący okręgow ej komisji 
wyborczej wykłada usta lony os ta teczn ie  spis wyborców

d°  28U paTdnz?er°nikaZeOstdaUtni dzień pow tó rneg o  wyłoże­
nia spisu wyborców (art. 43 ust. 1).

5 listopada. Glosowanie do Sejmu.
12 listopada. Głosowanie do S e n a tu . ..................
8 lis topada. Posiedzenie  okręgow ej komisji wybo,- 

czej w celu usta len ia  wyniku wyborów do Sejmu

â r*i5 listopada. Posiedzenie  okręgow ej komisji w ybor­
czej w celu ustalenia  wyniku wyborów do Sena tu

^  (JWflGft. Daty wymienione oznaczają  o s ta teczn e  
terminy dla poszczególnych  czynności wyborczych

Wszystkie terminy przed dniem głosowania do Se 
natu  dotyczą zarówno wyborów do Sejm u jak i Senatu.

M io ta ie  mim Pilski.
S to w a rzyszen ie  kupców  potskict). o d d zia ł  

w o tyński w R ów nem , p rosi nas o za m ie szc ze ­
nie w „G/osie W ołyńskim “ p ro g ra m u  cen tra l­
n ego  k o m ite tu  w yborczego o d rodzen ia  g o sp o ­
darczeg o  Polski, pow ołanego , do  życia  p rzez  
o gó lny  z ja zd  ku p iec tw a  rzeczy  p o sp o lite j w  P o z­
naniu  w celu za zn a jo m ien ia  szerszych  w arstw  
sp o łeczeń stw a  po lsk iego  na  W ołyniu z  p o w y ż ­
s zy m  program em .

Je d n ą  z najważniejszych przyczyn ciężkiego s tanu ,  
w jaki popadło  nasze państwo, jes t  niewątpliwie braK 
dosta teczneg o  odczucia i zrozumienia przez obecny 
sejm ustawodaw czy po trzeb  i in teresów  gospodarczych

JZły s tan  naszej waluty i ciągły jej spadek  nie jes t  
wynikiem zmniejszania się naszej sprawności g o sp o ­
darczej lub sku tk iem  przesilenia ekonom icznego , a jes t 
p rzedew szystk iem  rezu l ta tem  błędów w naszej polityce, 
a w szczególności w polityce gospodarczej,  oraz błę­
dów w administrowaniu państwow em .

Ten s tan  rzeczy tłomaczy się w znacznym stopniu 
zupełnym prawie brakiem w dzisiejszym sejmie r ep re ­
zen tan tów  sfer gospodarczych, którzyby, zdając sobie 
spraw ę z is to tnego  znaczenia, jakie posiadają  dla p a ń ­
stwa kw estje  ekonom iczne, mogli wpłynąć na prawid­
łowe i słuszne ich decydowanie.

Znaczne zwiększenie liczby postów w przyszłych 
naszych ciałach ustawodawczych, przedstaw iających 
handel, rzemiosła, przem ysł i finanse, leży nietylko 
w in teresach  odnośnych warstw społeczeństw a, lecz 
jes t w prost  p ierw szorzędną koniecznością  państwową. 
Pow odując się tymi względami, ogólny zjazd kupiectwa 
Rzeczypospolitej polskiej w Poznaniu, uchwałą pow zię tą  
w dniu 1 czerwca r.b. powołał do życia „centralny ko­
m ite t  wyborczy", k tóry  ma na celu zjednoczenie  pol­
skich sfer gospodarczych, a więc kupieckich, rzemieślni­
czych, przem ysłowych i finansowych do przyszłych wy 
borów pod hasłem odrodzenia go spodarczego  Polski.

Nie chodzi tu  o tw orzen ie  jak iegoś jeszcze  jednego  
stronnic tw a czy partji  politycznej. Organizacja, k tóra  
powstała, ma charak te r  zupełnie bezpartyjny. Cel jej 
jes t jeden: więcej w przyszłym sejmie i w senacie  ludzi, 
k tórzyby is totnie  znali i rozumieli po trzeby  g o sp o d ar­
cze kraju. , . .

Tego rodzaju  skoordynow ana  akcja nie p rzesądza 
łączenia się przy nadchodzących wyborach z te m  czy 
innem ugrupow aniem  politycznem.

W różnych okręgach  w yborczych będą mogły odpo-
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w iedn ie  władze p o w s ta łe j  o rgan izac j i  zaw ie rać  k o m p r o ­
m isy  z różn e m i s t ro n n ic tw a m i.  N ie zb ę d n ym  je d n a k  w a ­
ru n k ie m  w e jśc ia  w p o d obne  u k łady  g ru p  zo rg a n iz o w a ­
n ych  pod  hasłem od rodzen ia  g ospoda rczego  z innem i 
u g ru p o w a n ia m i,  w in n o  być up rzedn ie  u zg odn ien ie  co do 
w y ty c z n y c h  p u n k tó w  p ro g ra m u  gospodarczego.

P rog ram , ner k t ó r y m • m o g io b y  się o p rz e ć -g o s p o d a r ­
cze o d rodzen ie  P o lsk i,  p o w in ie n  w ysuw ać  na m ie jsce  
nacze lne  cz te ry  zasadnicze p o s tu la ty :

1) p oszanow an ie  p raw a  w łasności,
2) n ieham ow an ie ,  lecz p rzec iw n ie ,  pobudzan ie  in ic ja ­

t y w y  p ryw a tn e j ,
3) zachę tę  do p ra cy  i je j  ob ronę ,
4) u zd ro w ie n ie  f in a n sów  p a ń s tw ow ych .
W szys tk ie  te  p o s tu la ty  są o rgan iczn ie  z sobą zw ią ­

zane, dążą w w y n ik u  do w zm o żen ia  w yd a jn o śc i  p racy,  
k tó re j  je d y n ie  t y lk o  w ie lk ie  nap ięc ie  m oże w y p row ad z ić  
k ra j  z o b ecnego  c iężk iego  po łożen ia .  Praca m oże  być 
w yda jną  je d y n ie  w tedy ,  gdy p o budką  do n ie j  będzie  
zapew n ien ie  uszanow an ia  je j  w y n ik ó w  w p os tac i  u z y ­
skane j  w łasności,  gdy w o lność  p racy będzie  pozw a la ła  
na rozsze rzen ie  je j  zakresu, a sposoby  p racy  i czas je j  
t rw a n ia  nie będą ka leczone  p rzez b łędne  p rzep isy ,  
k tó re  s łuszną o c h ronę  p racy  zm ien ia ją  w n iez ro zu m ia łe  
zakazy  p racy.

Na to ,  aby  praca m og ła  być dos ta teczn ie  in tensyw ną,  
m uszą  być s tw o rz o n e  w a run k i  pozw a la ją ce  na oszczę ­
dzanie  i m ożność  p rze w idu ją ce g o  rachunku .  J e s t  to  
je d n a k  n ie m o ż l iw e m  bez sanacj i  f in a n s o w e j  i w a lu to w e j .

Zasada poszanow an ia  p ra w a  w łasnośc i musi być  ‘na­
der ściś le  p rzes trzegana . U p raw n ion e  być m ogą  w y w ła s z ­
czenia , je d y n ie  w w y ją tk o w y c h  w ypadkach ,  ze w zg lędów  
is to tn e j  kon ie czn ośc i  p a ń s tw o w e j ,  za s łusznem  w y n a ­
g rodzen iem , o d p ow ia da ją ce m  rz ec z y w is te j  w a r to śc i  w y ­
w łaszczonego  p rze d m io tu .

In ic ja tyw ie  p ry w a tn e j  musi być p o z o s ta w io n a  zu p e ł­
na sw oboda. S ys tem  e ta ty z m u  p o w in ie n  być  be zw zg lę ­
dnie  p o rzu co n y .  N a leży  nad to  skasow ać p a ń s tw o w e  
agendy  hand low e  i zan iechać m yś l i  reg u lo w a n ia  życia  
g o spoda rczego  za p o m o c ą  p rzep isów  adm in is t ra cy jn ych .

D o  te j  dz iedz iny  na leży  także  zn ies ien ie  m o n o p o ló w  
i o g ran iczen ie  sys te m u  k o sce sy jn e go  na rzecz w o ln e g o  
handlu. P o s tu la t  bezp ieczeńs tw a  o b ro tu  musi m ieć  bez­
wzg lędne  zas tosow an ie .  N :e o d z o w n y m  w a ru n k ie m  p o ­
budzen ia  p rzeds ięb io rczośc i  p ry w a tn e j  je s t  zasada, iż 
p ra w o  nie m oże  dzia łać wstecz.

Praca po w in n a  znaleźć s łuszną o b ro n ę  p rzed  w yzy -  
-sk iem, lecż o b ro n a  ta nie po w in n a  przeszkadzać  w p ra ­
cy tym ,  k tó rz y  p ra co w a ć  pragną.

W p o ro z u m ie n iu  z władzą kośc ie lną  pow in n a  być 
zm n ie jszona  ilość świą t.

U z d row ie n ie  f in a n sów  p a ń s tw o w y c h  p o w in n o  być 
o p a r te  na dążeniu do jakn a jszyb sze go  zaprzestan ia  
zw iększan ia  l iczby  p a p ie ro w ych ,  p ien iędzy,  k tó re  os ią ­
gnąć można:

A) p rzez uch w a le n ie  us ta w y  m o n e ta rn e j  i p o w o ła n ie  
do życia  a k c y jn e g o  banku  e m isy jnego ,

B) p rzez  z ró w no w a że n ie  budże tu  d rogą  ró w n o c z e s ­
nego og ran iczen ia  w y d a tk ó w  i podn ies ien ia  dochodów .

Z m ie jszen ie  w y d a tk ó w  na leży  osiągnąć:
a) p rzez zn ies ien ie  w szys tk ich  zbędnych  u rzędów ,
b) p rzez zm n ie jszen ie  l iczby  u rzę d n ikó w  w p o z o s ta ­

łych ,  a zachow an ie  na j lepszych  sił u rzędn iczych  i p o d ­
n ies ien ie  in te n s y w n o ś c i  p racy  p rzy  je d n o czesn e m  p o d ­
n ies ien iu  wynagrodzen ia ,

c) p rzez  zm n ie jszen ie  i lośc i  agend zagran icznych  
i z red u k o w a n ie  ich p e rso n e lu  do n iedzow ne j p o t rz e b y  
i lośc i  w y k w a l i f ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w ,

d) p rzez zap rzes tan ie  s u b w e n c jo n o w a n ia  b udże tów  
kom una lnych .-

Podn ies ien ie  doch od ó w  osiągnąć należy przez:
a) zam ianę  o becnych  m o n o p o l i  na o p ła ty  a kcyzow e ,
b) podn ies ien ie  i sze rok ie  z as tosow an ie  p o d a tk ó w  

pośredn ich ,
c) zb udow an ie  p ro s te g o  sy s te m u  p o d a tk ó w  b e z p o ­

ś redn ich  p o zw a la ją c y c h  na .pobór  ich szybk i  i r ozc ią ­
gn ięc ie  tych  p o d a tk ó w  ró w n o m ie rn ie  na w szys tk ie  w a r ­
s tw y  spo łeczne w s to s u n k u  do ich m ożnośc i  p ła tn icze j .

d) p rzez podn ies ien ie  doch od o w o śc i  z p rzeds ię ­
b io rs tw  p a ń s tw ow y c h .

W yże j w y m ie n io n e  źród ła  p o k ry w a ć  p o w in n y  budżet 
z w ycza jny ,  od te g o  o s ta tn ie g o  odd z ie lo ny  w in ien  być 
budże t  na d zw ycza jn y ,  k tó re g o  p o k ry c ia  szukać na leży 
w na d zw ycza jn ych  źród łach  d o ch od u  i p o b o ra c h  je d n o ­
razow ych .

U rze czyw is tn ie n ie  naszego p ro g ra m u  gospoda rczego  
w in n y  u jąć  w s w o je  ręce  w szys tk ie  o rgan izac je  k u ­

p ieck ie ,  p rz e m y s ło w e ,  f inansow e,  rzem ieś ln icze  o ra z  
z rzeszen ia  za w o d ó w  w y z w o lo n y c h  i p ra c o w n ik ó w  h a n ­
d low ych .

T y lk o  zgodne us i łow an ia ,  o g a rn ię te  m yś lą  o d ro d z e ­
nia g o s poda rczego  R z e czyp o sp o l i te j ,  m ogą  zapew n ić  
w p ły w o w y  g łos  o d p o w ie d n ic h  si ł tw ó rc z y c h  w p rzysz ­
ły m  se jm ie .

T o  też  w z y w a m y  w szys tk ie  pow yższe  o rga n iza c je  
o zg łoszen ie  swego  akcesu  do p rac p rz e d w y b o rc z y c h  
pod  has łem  od rodzen ia  g o s poda rczego  Polski.

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  oddz ia ł  w o ły ń s k i  „S to w a rz y s z e ­
nia  ku p c ó w  p o ls k ic h "  w R ów nem , zau łek  S k a rb o w y  N° 1. 
p rzy  k tó r y m  p o w s ta je  w o je w ó d z k i  k o m i te t  w y b o rc z y  
od rodzen ia  gosp od a rcze g o  Polsk i.

[entiala pielegentiw.
C h arak te rys tyczną ,  a u je m n ą  cechą p o ls k ie g o  życia  

u m y s ło w e g o  je s t  je g o  ce n tra l izac ja .  P ro w in c ja  ży je  
echem  s to l icy ,  nie tw o rz y  w łasnych  o ś ro d k ó w  k u l t u ra l ­
nych, w e g e tu je  i w nos i do o g ó ln o n a ro d o w e g o  d o ro b k u  
w a r to ś c i  zgo ła  n ie p ro p o rc jo n a ln ie  m a łe  w s tosunku  do 
sw ych  sił p o ten c ja ln ych .  K o n s e k w e n c je  te g o  z jaw iska  
od b i ja ją  się nader  d o tk l iw ie  na w szys tk ich ,  n ie ty lk o  
ku l tu ra ln y c h ,  ale p o l i ty c z n y c h ,  spo łecznych  i e k o n o ­
m icznych  dziedzinach życia  pub l icznego . Ze szczegó lną  
siłą  w y s tę p u je  z ja w isko  to  w b y ły m  zaborze  ro s y js k im ,  
gdzie  w a run k i  p o l i ty c z n e  m in io ne j  doby  u n ie m o ż l iw ia ły  
w sze lką  w te j  m ie rze  in ic ja tyw ę .

Pragnąc choć  w części p rzyczyn ić  się do po d n ies ie ­
nia k u l tu ra ln e g o  życia  p ro w in c j i  „P o lska  M ac ie rz  s z k o l ­
na "  tw o rz y  ins ty tu c ję ,  k tó re j  zadan iem  b y ło b y  n a w ią ­
zania s ta łe g o  k o n ta k tu  m iędzy  p ro w in c ją  a s to l icą . In ­
s ty tu c ją  tą  je s t  t. zw. „C e n tra la  p re le g e n tó w  p o ls k ie j  
M ac ie rzy  s z k o ln e j" .  G ło w n e m  za łożen iem  je j  je s t  p rz e ­
p ro w a d ze n ie  m ob i l izac j i  sił  n a u kow ych  i p o p u la r y z a to r ­
sk ich, o raz p o ś re d n ic tw o  p rzy  o rg a n iz o w a n iu  o d c z y tó w ,  
wzg lędn ie  cyk ló w ,  o d c z y tó w  w p o szczegó lnych  m ias tach  
p ro w in c jo n a ln y c h .

By dzia łać sp raw n ie  m us ia łaby  cen tra la  rozpo rządzać  
dużem  g ro n e m  p re le g e n tó w , t y lk o  b o w ie m  w t y m  p rz y ­
padku  w y tw o rz y ła b y  się m o ż l iw o ś ć  p racy  bez luk, 
w zg lędn ie  bez ko n iecznośc i  zw a lan ia  ca łego  c ięża ru  na 
n ie l iczną  g rupę  w y ją t k o w o  o f ia rn y c h  je d n o s te k .

O rgan izac ja  ce n t ra l i  p re le g e n tó w ,  p ro je k to w a n a  je s t  
w sposób nas tępu jący :  cen tra la  rozsy ła  8o  osób p ra ­
c u jących  n a u kow o ,  w zg lędn ie  znanych  z dz ia ła lnośc i 
pedagog iczne j ,  p o p u la ry z a to rs k ie j  i t. p. zaproszen ia  
do sk ładan ia  d ek la rac j i ,  m ocą  k tó re j  je d n o s tk a  p o d p i ­
su jąca ją, z o b o w ią zu je  się do w yg łoszen ia  je d n e go  lub 
w ięce j  o d c z y tó w  na p ro w in c j i  na te m a t  o b ra n y  p rzez 
siebie . T e rm in  w y jazdu , a n a w e t  m ie jsco w o ść ,  w k tó re j  
o d c z y t  ma się odbyć, m oże  być z gó ry  oznaczony  
p rzez p re legen ta ,  a c z k o lw ie k  pożądane je s t ,  by za­
s trzeżeń  tych  nie by ło  — lub p rzy n a jm n ie j ,  by nie  
m ia ły  one zb y t  k a te g o ry c z n y c h  fo rm ,  w in te res ie  b o ­
w ie m  sp raw y  leży, by  cen tra la  m ia ła  pew ną  s w o b o d ę  
p rzy  u k ładan iu  schem a tu  o d czy tów .

Zebrane przez cen tra lę  d e k la rac je  służą ja k o  p o d ­
s tawa do spisu o d c z y tó w ,  k tó r y  zos ta łby  podany  do 
w ia d o m o ś c i  za in te re so w a n ych  tą sp raw ą  k ó ł  p ro w in ­
c jona lnych .  Po zes taw ien iu  l is ty  zg łoszeń z l is tą  z a m ó ­
w ień , nades łanych  p rzez  p ro w in c ję ,  d o c h o d z i— p o  oś ta -  
te c z n e m  p o ro z u m ie n iu  się z p re le g e n te m  — do re a l i ­
zac j i  p ro je k tu .

Co do c h a ra k te ru  i zakresu  t e m a tó w  nie  s taw ia  
ce n t ra la  p re le g e n to m  żadnych  W arunków, p o d k re ś la ją c  
je d yn ie ,  że w inny  one być  t ra k to w a n e  n a u kow o ,  a w ięc  
ściś le  o b ie k ty w n ie .

K o s z ty  p rze jazdu  p re le g e n ta  o raz  h o n o ra r ju m  za 
w yg ło sze n ie  o d cz y tu  p o k r y w a  centra la .

A rg u m e n ta c j i ,  k tó ra b y  uzasadnia ła  p o t rz e b ę  u t w o ­
rzen ia  te g o  ro d z a ju  in s ty tu c j i ,  r o z w i ja ć  sz e ro k o  n ie  
p o trzeba .  Spraw a  je s t  jasna  i . m ó w i  sama za siebie . 
P ro w in c ja  p o t rz e b u je  p o m o c y .  M o m e n t  je s t  o t y le  k o ­
rzys tny ,  że w życ iu  je j  d o k o n y w u ją  się obecn ie  d o d a t ­
nie  p rzem iany ,  że znać ta m  us i łow an ia ,  zm ie rza jące  do 
w y d o b yc ia  się z d o tyc h c z a s o w e g o  m arazm u. Jeś l i  p o ­
m o c y  nie będzie  lub p rzy jdz ie  zapóźno, m oże  się 
w s z y s tk o  skończyć  na s ło m ia n y m  ogn iu .
^ To też sprawa ta  zna jdu je  uznan ie  i n a jw y b i tn ie js z e  

s i ły  n a u kow e  d e k la ru ją  sw ó j udz ia ł.  S zczegó łow ych  
in fo rm a c j i  udz ie la  B iu ro  Zarządu  G łó w n e g o  P o ls k ie j  
M ac ie rzy  szko lne j  — Warszawa, ul. K ra ko w sk ie -P rze d -  
m ieśc ie  7, m. 4, tel.  92-23. *



Kronika życia
O m ożności szybkiego wpro­

wadzenia sejm ików  na 
kresach.

W o j e w o d a  n o w og ródzk i  w w y ­
wiadz ie  udz ie lo nym pras ie 
oświadczył ,  iż w p r o w a d z e n i e  s e j ­
mi k ó w  na kre sa ch  m o ż n a  o c z e ­
kiwać je sz c z e  p rz e d  p a ź d z ie r ­
n ikiem r. b. W p r o w a d z o n e  o ne  
z o s t a n ą  w d r o d z e  a d m i n i s t r a ­
cyjne j na  m o c y  ro z p o r z ą d z e n i a  
m in is te r ju m  sp r a w  w e w n ę t r z ­
nych .  j.
Przedwyborcze zebranie so ł­

tysów.
S t o s o w n i e  do  instrukcj i  mini ­

s t e r j u m  spr .  wewn .  we  w s z y s t ­
kich p o w i a t a c h  w o je w ó d z tw a  
wo ły ń sk ie g o  o d b y w a ją  się p r z e d ­
w y b o r c z e  zebr an i a  so ł t y só w  
w celu zazn a j omi en ia  ich i u z g o d ­
nienia tak tyki  p r z e d w y b o rc ze j .  
P r z e d w y b o r c z e  zeb ra n i e  s o ł t y ­
s ó w  pow.  Łu ck ie go  odb ył o  się 
w dniu 24 b. m. w te a t r z e  
„ O d e o n “ w Łucku.  Zebran ie  to  
p o ru s z a ło  s p r a w ę  w y b o ru  k o ­
m isarzy  o k r ę g o w y c h  do  komisj i  
wybor czych ,  j ak  r ów n ie ż  i s p r a ­
wę  sp o r z ą d z a n i a  list w y b o r ­
czych.  W y j a ś n io n o  na n iem,  że 
p r a w o  udz iału w wy b o ra c h ,  a z a ­
te m  p r a w o  do  wp isy wania  na 
listy w y b o r c z e  pos ia da ją :  — 
1) o b y w a t e l e  p a ń s t w a  polsk iego ,  
p o s i a d a j ą c y  r zeczy w is te  d o w o d y  
p rzyn a l eżno śc i  p a ń s t w o w e j  p o l ­
skiej ,  2) wsz yscy  stali m i e s z ­
k a ńc y  t e r e n ó w  k r e s o w y c h  zapi ­
sani do  ks iąg  s t a n o w y c h ,  A z a ­
t e m  lud ność  tuziemcza' ,  k tó ra  
z różnych  p o w o d ó w  nie z d ą ­
żyła z a o p a t r z y ć  się w d o w o d y  
przyna leżnośc i ,  nie traci p rawa 
w y b o rc z e g o .

Monografja Wołynia.
W najb l iższym czasie  ma  się 

u k azać  sz czegó ło w a m o n o g r a f ja  
Wołynia.

Brak  p o d o b n e g o  w y d aw n ic tw a  
o d d a w n a  d aw a ł  się odczuwać ,  
a u kazan ie  się jej z a p e w n e  
p r z y j ę t e  zo s t an ie  z d u ż e m  uz­
nan iem.
Zjazd burmistrzów Wołynia.

S to s o w n ie  do  zapow iedz i  
w dniach  3, 4 i 5 wrześn ia  ma  
się o d b y ć  zjazd bu rm is t r zó w  
m ia s t  wołyńskich.  Zjazd  ten  
m a  się za jąć  sp ra w a m i  miej-  
sk iemi  — a więc  w p i e rw sz y m  
rzędz ie  o d b u d o w ą  m ia s t  zni­
s z c z o n y c h  przez  woj nę ,  u z g o d ­
n ie n ie m  p o s t ę p o w a n i a  w s p r a ­
w ach  szkolnych ,  również  dzia­

ła lnośc ią  ku l tur a lną  i s p r a w a m i  
mie jskich s t r aży  oc ho tn ic zyc h .  
W o b e c  s p o d z i e w a n e g o  w na j ­
b l iższym czas ie w p r o w a d z e n ia  
s a m o r z ą d u  na kresach ,  powin ien  
o n  również  za jąć  śię s p r a w ą  
s t a n o w i s k a  s w e g o  w o b e c  te g o  
faktu n iezmie rne j  wagi.  Zjazd 
ro z p o c z n ie  się n a b o ż e ń s t w e m  
w k a t e d r z e  łuckiej .
Pom oc rolna dla repatrjantów

na kresach wschodnich.
Na m o c y  p o r o z u m i e n i a  z n a d ­

z w y c z a jn y m  k o m i s a r z e m  dla 
s p r a w  repa t r jac j i  „Cen t r a ln e  T o ­
w a r z y s t w o  Rolnicze" z a p o c z ą t ­
kow ało  akc ję  z a o p a t r z e n i a  r e ­
p a t r j a n t ó w  p o w i a t ó w  w s c h o d ­
nich w o z im e  z ia rno  s iewne  
i inne  p o m o c e  rolne.  W t y m  
celu k a ż d e m u  w o je w ó d z tw u  
b. K ongresów ki  zos ta ł  p r z y d z i e ­
lony j e d e n  po w ia t  k r esow y,  
ja k o  „dziecko c h rze s t ne" ,  a m i a ­
nowicie:  w o je w ó d z tw u  Ł ó d z ­
k ie m u  pow.  Kossowski ,  Lubel ­
sk i e m u  po w.  Prużański ,  Kielec­
k ie m u  po w.  Białowieski ,  W a r ­
s z a w s k i e m u  pow.Bielsk i ,  W ie lko ­
pols ka  wzięła na s ieb ie  d w a  p o ­
wiaty:  W ołk ow ysk i  i Słonimski .
Apel do społeczeństw a w ołyń­
skiego w sprawie odbudowy  

kolegjaty wiślickiej.
J e d e n  z na js ta r s z y c h  i n a j ­

p ięknie j szych  kośc io łó w polsk ich  
w Wiślicy n ad  Nidą w s k u t e k  
d ł u g o t rw a ły c h  walk  n ie m ie ck o-  
rosy jsk ich  w 1914 i 1915 latach 
uległ  n iemal  z u p e ł n e m u  zn isz­
czeniu.  Rozbi te  mury ,  p o n i s z ­
c z o n e  kol um ny,  p o ź d z ie ra n e  
o z d o b y  dop ro w a d z i ły  do  o s t a ­
t e c z n e g o  u p a d k u  t e n  z a b y t e k  
n a j s t a r s z e g o ,  po lsk iego  b u d o ­
wnic twa  kośc ie lnego .  P r z e p ię k ­
ny  kośc ió ł  w s tylu  s t a r e g o  g o ­
ty ku  w ed łu g  d o w o d ó w  h is to ­
rycznyc h  za ło żo n y  zos ta ł  j es zcze  
przez  Władys ła wa  Łokie tka ,  
a d o k o ń c z o n y  przez  Kazimierza  
Wie lk iego.  W e d łu g  t radyc ji  p o ­
sąg  k a m i e n n y  zna jdu jący  się 
w e w n ą t r z  kośc io ła  m a  p r z e d ­
s ta wia ć  je dyn ą ,  z a c h o w a n ą  do  
na sz y c h  c z a s ó w  p o d o b i z n ę  Ka­
z imierza  Wielkiego,  z a m b o n y  
kośc ie lne j  miał  p r z e m a w i a ć  sa m  
Piot r  Skarga .

G ro n o  ludzi do b re j  woli z o r ­
g a n iz o w a w s z y  k o m i t e t  o d b u ­
d o w y  te g o  h i s to ry c z n e g o  z a ­
bytku ,  za n a s z e m  p o ś r e d n i ­
c t w e m  ape lu je  i do  s p o ł e c z e ń ­
s tw a  wo ły ńsk ie go ,  a by  p o m o g ł o  
w res taurac j i  tej  ,ej n am

pa m ią tk i  n a rodow ej .  Należy 
m ie ć  nadzie ję ,  źe  s p o ł e c z e ń s t w o  
nie p o z o s ta w i  t e g o  ape lu  bez 
o d pow ie dz i  i w m i a r ę  sił p rz y j ­
dzie t y m  us i ło wan io m z p o ­
m o c ą .  Z in ic jatywy prof .  dr. 
S z y s z k o  B o h u s z a  k o m i t e t  w p r o ­
w a d z a  cegiełki  wiśl ickie w c e ­
nie po  30.000 Mk., na  k t ó ry c h  
u p a m i ę t n i o n e  z o s t a n ą  p o  wie cz ­
ne  cz asy  nazwiska  o f ia r o d a w ­
ców.  Ofiary na l eży  k ie ro w ać  do 
k o m i t e t u  o d b u d o w y  kol eg ja ty  
wiślickiej w Wiślicy nad Nidą.

Komisarze wyborczy.
Mias to  Łuck  żo s t a ło  p o d z ie  

lone na d w a n a ś c ie  o k r ę g ó w  w y ­
borczych .  Tr os ką  władz a d m i ­
n is t r acy jn ych  je s t  o b e c n ie  s p r a ­
wa z a p e w n ie n ia  w y b o r c o m  s u ­
m ie n n y c h  i o d d a n y c h  sp r a w i e  
k o m is a r z y  w yborc zych .  Pr z e to  
w ładz e  ad m in is t r acy jn e  w Ł u c ­
ku w dniu 24 s ie rpnia  zapros i ły  
na  zeb ran ie  przeds tawic iel i  w s z y ­
stk ich part j i  p o l i t y c z n y c h ’ egzy-  
s tu ją cyc h  w mi eśc ie  i okol icy 
na  w s p ó l n ą  d y s k u s j ę  w te- 
sprawie .  Pro j ek t  r z ą d o w y  przej  
widuje w Łucku d e le g o w a n ie  
do  komisj i  w y b or czyc h  „ m ę ż ó w  
zaufan ia"  wszys tk ich  part j i  p o ­
l i tycznych  p r o p o r c jo n a ln ie  do  
ich l iczby. Pro jek t  t e n  nie je s t  
p o z b a w i o n y  s łuszności ,  gdyż 
przez  de le gac je  swoich  ludzi 
każd a  z part j i  pos i ądz ie  do  p e w ­
ne g o  s t o p n ia  rękoj mi ę ,  że w s a ­
mej  akcji  sk ładania  g ło só w  b ę ­
dzie bra ła  c z y n n y  udział.

Biegli w sprawach spadko­
wych.

Izba s k a r b o w a  w o ły ńs ka  przed  
kilku dniami  zwróc iła się do  
Związku  Ziemian  w Łu cku z p r o ­
poz yc ją ,  a b y  związek  w y d e l e ­
go wa ł  z gron a  s w oi ch  cz ło n­
k ó w  dw u  b ieg łych  i j e d n e g o  
z a s t ę p c ę  ty c h ż e  — spec ja ln ie  do  
w y d a w a n ia  o r z e c z eń  w s p r a ­
wach  s p a d k o w y c h ,  d o t y c z ą ­
cych o c e n y  m ą s y  sp a d k o w e j  
(ziemi,  inwent ar zy ,  z a b u d o w a ń  
go sp o d a r sk ic h ) ,  gd y  z ach o d zą  
wątp l iwośc i  co do  rzeczywis tej  
w ar tośc i  p o d o b n y c h  o bj ek t ów ,  
a o c e n ą  p o d a n ą  pr zez  s p a d ­
kobi er ców.  S p r a w a  p o w y ż s z a  
j e s t  tern ważniej sza,  że  biegli  
z o s t a n ą  zaprzys ię żen i  p rzez  sąd  
o k r ę g o w y ,  a o r zecze n ia  b ie ­
głych b ę d ą  d e c y d u ją c em i  dla 
izby sk ar b o w e j .  J e s t  to również  
d o w o d e m  zaufan ia  dla z iemian ,  
k t ó r e m  d a rz ą  ich n a s z e  w ła dz e  
p a ń s t w o w e .
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Dekoracja „krzyżem walecz­
nych

W niedz ie lę  dnia 13 s ie rpnia 
r. b. w czas ie  u r o c z y s t e g o  o b ­
c h o d u  św ię ta  „cudu Wisły" pułk.  
Kalabiński  d o k o n a ł  dekoracji- 
„kr zyż em  w a le czny ch  p r e z e s a  
m i e j s c o w e g o  oddzia łu  of icerów 
r e z e r w y  p. L e w a n d o w s k ie g o ,  
b. po ru czni ka  w o js k  polskich.  
S k u te k  ap elu  redakcji „Głosu  
w o ły ń sk ieg o "  w  sp raw ie  p o ­
m o c y  dla zd em o b il izo w a n y ch  

o f ice ró w .
Na s k u t e k  n a s z e g o  ape lu 

w sp ra wi e  p o m o c y  dla z d e m o ­
bi l izowanych of ice ró w na W o ­
łyniu już w kilku w y p a d k a c h  
s p o łe c z e ń s tw o  na sz e  jak  i u r z ę ­
dy m ie j s c o w e  posp ie szy ł y  z p o ­
m o c ą  b. o f icerom.  W z ru sz a j ą ­
cy m  d o w o d e m  prze jęc ia  się d o ­
lą zd e m o b i l iz o w a n y ch  jes t  p r o ­
pozyc ja  j e d n e g o  z d r o b n y c h  
po s i adaczy  z iemski ch  w Kowel- 
szczyźnie ,  k tóry  p os ia da ją c  z a ­
ledwie  kilka dz ies ięc in ziehTJ- 
of ia rował  s ta łą  p r a c ę  d a j e d ­
n e g o  ze z d e m ob i l i zow anych .  
W y p a d e k  ten  nie jes t  o d o s o b ­
n iony,  a s p o d z i e w a m y  się, że 
prz ykł ad  t e n  znajdzie co raz  licz­
n ie j szych  n a ś la dow ców .
O p o m o c  dla reem ig ra n tó w .

Na te r en ie  W oły n ia  na jwięcej  
j e s t  s tacj i  w y m i a n y  z bo ls zew ją  
ob y w a te l i  obu  są s ia duj ących  ze 
s o b ą  p ań s t w ,  k t ó rz y  p o w raca ją  
do  o j c z y z n y . Szczególn ie  w o s t a t ­
nich czasa ch  z a ró w n o  m i e s z ­
k a ńc y  L ucka  jak  i innych m ia s t  
wołyńsk ich  widują  k a r a w a n y  
w o z ó w  c iągn ące  ra n k a m i  d ro g ą  
na zachód.  W y g n a ń c y  ci p o w r a ­
cają p o  długich la tach tułaczki  
na obczyźnie  d o  gniazd ro d z in ­
nych,  wynędznia l i  i obdarci ,  po  
p rzeby c iu  t ys ięcy  wio rs t  koń mi  
lub n a w e t  p i echot ą .  Utrac iwszy  
resz tk i  ś r o d k ó w  na  uciążl iwą 
po dr óż ,  a c z ę s to  r a b o w a n i  na 
gran icy  przez  b o ls zew ic ką  s t raż 
gran ic zną  z jawia ją się do  kraju 
bez  ż a d n y c h  fundusz ów .  Pr ze to  
z a ró w n o  w W a r s z a w ie  jak  i na 
prowinc ji ,  w sz ęd z ie  zawiązały 
się loka lne  k o m i t e t y  p o m o c y  
dla r e p a t r ja n tó w .  J e d n a k ż e  w o ­
bec  o g r o m u  p o t r z e b  i ma łych  
s t o s u n k o w o  ś ro d k ó w  b ęd ący ch  
w ro z p o r z ą d ze n iu  tych  in s t y t u ­
cji p o m o c y ,  m u s z ą  o n e  naj 
częściej  o d w o ły w a ć  się do  po  
m o c y  s p o łe c z e ń s tw a .  Takim g o ­
r ą c y m  a p e l e m  do  serc  polskich 
jes t  b r o s z u r a  p. t . —- „Ratujcie!. . .  
na p is a n a  przez  J a n a  T c h o r z e w ­
sk i ego  — b ę d ą c a  z a r a z e m  p r z e ­
w o d n ik ie m  — jak na leży  p o m o c  
r e p a t r j a n t o m  oka z y w a ć .  Bro 
szu rka  n a p i s a n a  j ęzy k ie m  b a r w ­

n y m  i ż y w y m  k o s z tu je  zaledwie  
100 Mk. a c z y s t y  zysk  z niej 
p r z e z n a cz o n y  je s t  na  ko rz yś ć  
w y g n a ń c ó w .  Każdy p r a g n ą c y  
c hoćby  t ą  d r o g ą  przy jść  im 
z p o m o c ą  m o ż e  n a b y ć  p o  kilrca 
tak ich  ks iążeczek ,  k t ó r e  w y s y ­
łane  są na  żąda n ie  p rz ez  g łówny 
ko m .  p o m o c y  przy  se jmie  
w W a rs z a w ie  i głów. skład  tej  
b ro sz u ry  w W a r s z a w i e  na  ul. 
Marsza łko wski e j  Nr. 49.

U nja n a r o d o w o -p a ń s tw o w a
w Łucku.

W dniu 19 b. m. odbył  się 
w Lucku  walny zjazd unji na- 
r o d o w o - p a ń s t w o w e j  na  Wołyniu,  
u r z ą d z o n y  s ta r a n i e m  koła łuc­
k iego .  P o r z ą d e k  o b r a d  p r z e w i ­
dywał:  1) s p r a w o z d a n i e  z o s t a t ­
n iego z jazdu cz ło nkó w unji 
w Warszaw ie ;  2) zagad ni en ia  
pol i tyki  z ew n ę t r zn e j  i w e w n ę t r z ­
nej  i 3) s p r a w y  loka lne  i b ie ­
żące.  Z re f e r a ta m i  wystąpi l i ,  
zgodnie  z z a p o w ie d z ią  pp .  b. 
min is te r  Ty tu s  Filipowicz, pose ł  
Wi to ld  Kamieniecki  i p. J a n  
Lipkowski ,  p r e z e s  p r a s o w e g o  
związku  intel igencji .

Zeb ran ie  mia ło  c h a r a k t e r  in­
f o rm a c y jn o  - o rganizacyjny .  Dy ­
sku s ja  zo s ta ła  wykl uczona .

W s z y s t k o  w po rządk u,  po  co 
je d n a k  w tak im  razie p r o p o n o ­
w ać  z eb ran iu  uchwalan ie  r e z o ­
lucji? pp.  Tyt us  Fi l ipowicz i W i­
told Kamieniecki  podję li  się z a ­
dan ia  zazn a jo mieni a  z e b r a n y c h  
z n a jw ażn ie j s zem  zagad n ie n iem  
polityki z ew n ę t r zn e j  i w e w n ę t r z ­
nej i z ce lami  unji n. p , w y ­
sn u ty m i  z tyc h  zagadnień .

T rzeb a  przyznać ,  że obaj  r e ­
fe renc i uczynili  to  znakomic ie ,  
zysk u ją c  nie ty lko p o k la s k  l icz­
nie ze b ra n y c h  uc zes tn ikó w,  
lecz — co ważnie j sze  — z d o b y ­
wając  sob ie  l i cznych zwolenni ­
ków,  k tórzy  też  p o  w y c z e r p a ­
niu p o r z ą d k u  dz ie n n e g o  t łumnie  
pośp ieszy l i  do  stołu prezydja l  
nego ,  a by  się zap is ać  w p o c z e t  
cz ło nków ko ła  łuck iego  unji.

P rzem aw ia ł  t eż  i d o b r z e  znany  
na  Wołyniu  p. J a n  Lipkowski .  
P r zem ó w ie n ie  je g o  nie miało 
ch a ra k t e ru  ści śle  po l i t ycznego .  
Było to p r z y p o m n i e n i e  z e b r a ­
n y m  tych  wielkich war tości ,  
jakie po z o s ta w i l i ś m y  na  Ukrai ­
nie w ludnośc i  polskiej ,  w ziemi, 
fa b ryk ach  i si łach kul turalnych,  
o raz  na w o ła n ie  sp o ł e c z e ń s t w a  
k r e s o w e g o  do  w zn o w ie n ia  tej  
p r a c y  polsk ie j  na  Ukrainie,  gdy 
tylko  zjawi się do  t e g o  o d p o ­
wiednia  chwila. .

T rzeb a  przyznać ,  że ko ło  łuc­
kie unji n. p. o s ią gn ę ło  na tern 
zebran iu ,  w b r e w  oczek iw an iom ,

duży  sukces .  Przypi sać  to  n a ­
leży t ę s k n o c i e  ogół u  in te l igen­
cji do  pol i tyk i  po je d n aw cze j ,  
ł a god zące j  walkę  w e w n ę t r z n ą  
i p rze ję te j  ideą  p a ń s tw o w o ś c i .

N a s t ę p n i e  odby ło  się z e b r a ­
nie p o u f n e  cz ło nków  kota łuc- . 
k iego ,  da w n y c h  i św ieżo  zap i ­
sa ny ch  na  zjeździe.

P o n o w n y  spis ludności  
m. Łucka.

W związku ze zbl iża jącemi  
się w y b o r a m i  p r z e p r o w a d z o n y  
zos ta n i e  n o w y  spis  ludnośc i  
m. Lucka .  K on ieczno ść  d o k o n a ­
nia p o n o w n e g o  sp isu  w y w o ł a n a  
zo s ta ła  n i ed o k ła d n o śc ia m i  przy  
d o k o n y w a n i u  u p r z e d n ie g o  sp isu .  
W p ie rw s z y m  rzędz i e  spis  lu d ­
nośc i  m a  na celu us ta l en ie  t e ­
go,  k to  p o s ia d a  p r a w o  do  b r a ­
nia udziału w n a d c h o d z ą cy c h  
w ybo rach .  Spis  m a  być  d o k o ­
n a n y  na  ż ąda ni e  s ta ro s t w a .

W alka z drożyzną.
Na p o le ce ni e  władz admini-  

n i s t racy jn yc h  p ie rwszej  instancji  
m a g i s t r a t  m. Lucka przys tąp i ł  
do  s a m o z a o p a t r y wan ia  m ia s t a  
Lucka w m ą k ę ,  k tó r ą  p o  c e ­
na ch  w y t y c z n y c h  przydz ie lana  
jes t  w p r o s t  p i eka rn io m .  Z a r z ą : 
dzenie  p o w y ż s z e  m a  na  celu 
zn iszczenie  t. zw. handlu  „łań­
cu sz kowego" , ,  p o w o d e m  k t ó r e ­
go  jes t  us tawiczne ,  n iczem nie ­
u z a s a d n i o n e  ś r u b o w a n ie  cen na 
a r tykuły  na jn iezbędnie j sze j  p o ­
t r zeby .

Z tygodnia.
Sprawy polskie.

M inistrem  w yzn ań  re l ig ijn y ch  
i o ś w ia ty  mianował  naczelnik pań ­
stwa prof.  uniw. Jagi el l ońskiego dra 
Władysława Ku m a ni e c ki eg o .

Minist rem rolnictwa i dóbr państw,  
mianował  naczelnik państwa,  do tych ­
czasowego kierownika t ego  minis ter ­
stwa dra J a na  R a c z y ń s k i e g o .

G en eralnym  k o m isa r z e m  w y ­
b orczym  zamianował  naczelnik pań ­
stwa dra Tadeusza  B r e s i e w i c z a  
sędziego sądu najwyższego.

W yższa  S z k o ła  H an d low a  w  War­
sza w ie ,  Koszykowa 9, przyjmuje 
zgłoszenia na rok naukowy  1922 23 
od 15 sierpnia,  koniec zapisów 15-go 
września r. b. Warunki  przyjęcia,  
matura .

K om isja  d o r a d c z o -e k o n o m ic z n a  
przy m in is t e r s tw ie  ro ln ic tw a  i d. p.
W celu u t rzymania s t ałego kon tak tu  
i współpracy minis ters twa z organi ­
zacjami rolniczemi w kwest j ach  obrony 
in t e r e sów '  rolniczo - ekonomicznych,  
oraz w związku z przewidzianą likwi­
dacją głównego urzędu przywozu 
i wywozu,  została u tworzona  PJ"zy 
minis ters twie rolnictwa i d. p.  ̂ko ­
misja doradczo-ekonomiczna.  W skład
komisj i  weszli: z ramienia  minis ter­
stwa roln. i d. p. — dyr. dep. lo t ­
nictwa p. St. Leśniowski ,  paęz. w-łu
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Ekon. p. S. Królikowski, z ramienia 
zw. polsk. organ. roln. — pp. J. Goś- 
cicki i Z. Żółtowski, z ramienia polsk. 
zw. org. i kółek roln. — pp. W. J a r u ­
zelski i T. Niedzielski.

E nergiczną  w a lk ą  z a lk o h o l iz ­
m em  podjęły warszawskie władze 
administracyjne. W osta tn ich  dniach 
na podstawie decyzji kom isarza rządu 
ukarano  56 osób  grzywną po 3.000 mk., 
łącznie na 168.000 mk., oraz na aresz t  
od 1 do 3 dni — łącznie na 109 dni.

Nadto ukarano  32 właścicieli resta- 
racji grzywnami od 2 do 20 tysięcy 
mk., łącznie na 468.000 mk. za p rze­
k roczen ie  ustawy ograniczającej sp o ­
życie alkoholu w soboty , dni p rzed­
świąteczne, niedziele i święta.

W o s t a tn ie m  c ią g n ie n iu  „Miljo- 
n ó w k i“ wygrana padła na Nr. 1342115.

Kronika polityczna.
„Prowinz P o sen -W estp reu ssen " ,

j ako  nazwę otrzym ała  nowa prowin­
cja w Prusach, u tw orzona  z resz tek  
Pom orza  i Poznańskiego, k tó re  po ­
zosta ły  przy Niemczech. Siedzibą 
władz rządowych tej nowej prowincji 
będzie Piła. — Skrawki byłych Prus 
Zachodnich, lężące na wschód od te- 
ry tor jum  przyznanego  Polsce będą 
p rzyłączone do Prus Wschodnich.

R ezultat  w y b o ró  w do p ar lam entu  
f in la d z k ie g o  okazał się ten, że 
główne przesunięcie  sił nastąpiło  na 
lewicy. O to  socjaliści, k tórych w p o ­
przednim parlam encie  było 80, s t ra ­
cili 27 miejsc na rzecz komunistów, 
k tórzy  przy poprzednich wyborach 
nie stawiali naw et swoich kandydatów. 
Prawicowcy, mimo wszelkich wysiłków 
partji rewolucyjnych, nie stracili ani 
jedn eg o  mandatu . P oza tem  nastąpiły 
w ugrupowaniu  stronnictw drobne 
zmiany, k tó re  nie wpłyną na zmianę 
polityki Finlandji, k tó ra  p raw d op o­
dobnie dążyć będzie do zacieśnienia 
s tosunków  z państwam i skandynaw ­
skiemu

Pisma francuskie  są zdania, że 
Finlandja nie m oże zapom nieć  o in te­
resach, jakie ją łączą z Polską i p ań ­
stwami bałtyckiemi. Możliwem jest, 
że  nie dojdzie do form alnego  sojuszu, 
gdyż Helsingfors chce zachować sw o­
bodę  działania, stosunki jednak  m ię- ,  
dzy tem i państwam i m uszą  p ozostać  
przyjazne.

Jak b o ls z e w ic y  c e n ią  s w o ic h  
fa c h o w c ó w .  M. Szczepkin, znany ro ­
syjski hodow ca trzody, w. białej rasy 
angielskiej,  zmarł temi czasy, jak 
donosi nam prof. R. Prawocheński.

Z tegoż źródła dowiadujemy się
0 ciężkim , losie p. Demęzemki, ongiś 
ag ronom a - zoo technika  w ziemstwie 
charkowskiem, który  dużo m aterjału  
hodow lanego z Polski nabywał dla 
tegoż  żiem stwa i s tąd  znany jes t  
wielu naszym hodowcom; po w ra ­
cający repatrjanci polscy widzieli go 
niedawno w łachm anach, pasącego  
włościaśskie bydło w łowieckim p o ­
wiecie.

Wyniki sp isu  lu d n o śc i  w  C z e c h o ­
s ł o w a c j i  zostały ogłoszone przez 
czeski urząd s ta tystyczny. Wedle tego  
sprawozdania  Czecho-Słowacja liczy: 

■8,759,186 Czecho-Słowaków, 3,122,390 
Niemców, 745,935 Węgrów, 75,656 Pola­
ków, 459,364 Rosjan, 180,332 żydów
1 23,235 osób  innych narodowości.

Obrady k o n fe r e n c j i  k o le jo w ej  
p o l s k o - ł o t e w s k i e j  zakończyły się 
tern, iż zgodnie z konw encją  ryską 
przeładunek tow arów  z kolei polskiej 
na łotewską, oraz  odwrotnie, będzie 
się odbywał na stacji Kałkuny, na 
te ry to r jum  łotewskiem. Nie uzgod­
niono poglądów w sprawach celnych.

W najbliższym czasie zostanie  za­
p row adzony norm alny ruch osobow y 
i tow arow y pomiędzy Polską a Łotwą.

Kronika ekonomiczna.
P o d w y ż s z e n ie  taryfy  p o c z to w e j

nastąpi z dniem 1 września. Taryfy 
pocz tow e  o bro tu  w ew nętrznego  p o d ­
wyższone będą w nas tępu jący  sposób: 
za listy do 20 gr. 50 mk., ponad  250 gr. 
100 mk., kartki pocz tow e 30 mk., 
kartki w idokowe o najwyżej 5 s ło ­
wach pozdrowienia 20 mk,, druki do 
50 gr. 10 mK., do 100 gr. 20 mk., do 
250 gr. 50 mk., do 500 gr. 75 mk., do 
100 gr. 100 mk., druki dla oc iem nia­
łych za każde 500 gr. (najwyżej 3 tys. 
gr.) 2 mk., papiery  handlowe próbki 
tow arow e i przesyłki m ięszane do 
250 gr. 50 mk., do 500 gr. 75 mk., do 
1000 gr. 100 mk„ paczki do wagi 1 kg. 
100 mk. do 5 kg. 400 mk., do 10 kg. 
800 mk., do 15 kg. 1200 mk. do 20 kg. 
1600 mk. Przy listach i paczkach war­
tościowych pobiera  się od każdych
10.000 mk. podanej wartości 50 mk., 
ponad to  zaś przy paczkach ponad
20.000 mk. doda tko  - należy tość  m a ­
nipulacyjną 100 mk., polecenie  40 mk., 
recepis zwrotny i potwierdzenie  wy­
płaty przy nadaniu 50 mk. po n a d a ­
niu 100 mk., za doręczen ie  pośp ieszne  
200 mk. za przesyłki p o s te  ran te2 5 m k „  
należy tość  rek lam acyjna  50 mk.

Z dniem 15 września podw yższoną 
będzie ta ry fa  zagraniczna dla listów,

kartek , druków, próbek  towarowych, 
papierów handlowych oraz należy- 
tości za inne świadczenia (polecenie, 
recep is  zwrotny, rek lam acje  p rze ­
syłki zagranicznej i t. p.) o 100 proc.

P o d w y ż s z e n ie  taryfy  o s o b o w e j  
na k o le ja c h  państwow ych nastąpi 
z dniem 1 września. Według tej n o ­
wej podwyżki s taw ka  taryfowa za 
1 kilometr w klasie  111 na przes trzeni 
od 1 do 200 kilometrów  wynosić b ę ­
dzie 10 marek, na przes trzen i od 201 
do 300 kilometrów 8 mk., a ponad 
300 kim. 6 mk. W klasie II s tawka 
będzie wynosiła dw ukrotną wysokość 
stawki Ul klasy za odpowiednią p rze ­
strzeń, a w klasie 1 po tró jną  w yso ­
kość. Podwyższenie  taryfy w p oc ią ­
gach pośpiesznych je s t  o 50 procen t 
wyższe, niż w pociągach osobowych.

Cena za t. zw. plackarty (miejsca 
num erow ane)  wynosi jedną  piąta część 
biletu zwykłego. Taryfa bagażowa p o ­
zosta je  niezmieniona.

Ogólnie wynosi podwyżka około 
60 proc. taryfy dotychczasowej.

B an kn oty  po 10 ty s ię c y  marek
będą niebawem w prow adzone przez 
ministers two skarbu. Zarządzenie  to 
ma na celu ułatwienie obro tu  p ie­
niężnego. Druk nowych banknotów 
już się rozpoczął. Będą one o 1 część 
mniejsze od do tychczasow ych  b an­
knotów  tysiąc markowych.

P r e z e se m  dyrekcji k o le i  państw .
w Radomiu, do której należą też i k o ­
leje wołyńskie, zosta ł  zamianowany 
inż. J a n  Krzeczkowski.

O d p o w ie d z i  r e d a k c j i .  Panu J a ­
nowi Kurkowi w S tojanowie. Wiersza 
nie wydrukujemy.

AGRONOM
(z Poznańskiego) lat 40, żonaty, 
bezdzietny p o sz u k u je  s a m o ­
dzie ln ej  p o sa d y ,  na 500—1500 
m orgach  magdeb., ew entualn ie  
i pod ogólną dyspozycją. Nie 
chodzi tak  o w ysoką pensją, 

jak o miejsce zaufania.

O łaskawe ofer ty  uprasza

Józef  P o r t a s z e w i c z 7
Bydgoszcz, Jack ow sk iego  20. g

Mik Silni S. 1. 1  Lwiwic
otwiera ekspozyturę zbożowa w Równem

która podobn ie  jak Centrala Banku 
oraz filja w Jaros ławiu kupuje zb o ­
ża i podejm uje s ię  w szelk ich  d o ­
staw  w zakresie ziem iop łodów .

Nr. 211.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie O kręgow ym  w Łucku, na p o ­

wiat Dubieński Kazimierz Bacho, zamieszkały w Dubme, 
przy ul. Farnej Ks 12, na zasadzie art. 1030 Ust. Pos. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 7 września 1922 r. od godz. 
10 zrana na folwarku Zalesje przy wsi Listwin gm. War- 
kowickiej odbędzie  się sprzedaż przez licytację ru cho ­
mości,  należących do Mikołaja W oronina i składających 
się z 32 kóp żyta i 1 */2 kopy pszenicy, ocenionych na 
292.800 m.

Spis rzeczy i szacunek  takow ych  prze jrzany  być 
m oże  w dniu licytacji.

m. Dubno, dn. 22 sierpnia 1922 r.

Bacbo
663 1 1 Komornik Sądowy.
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G L O S  W O Ł Y Ń S K I Nr. 35

M agazyn  broni

w Kowlu, ul. ilowokslejuwa lit 53.
VVVw

V

P o s ia d a  n a  s k ła d z ie  w  w ie lk im  

w yb orze: strze lb y , sz tu ć c e , p is to ­

le ty  a u to m a ty c z n e , flo b er ty , n a ­

b o je  śr ó to w e  d ym n e i b e z d y m ­

n e , n a b o je  r e w o lw e r o w e , w s z e l­

k ie  p rzyb ory  i g a la n te r ję  m y ś­

liw sk ą , oraz  g a la n te r ję  ze  skóry
CM

i b ron zu . 4-
' 1 r -

W

'  d l a  R a l D i c l w a ,  H a n d l u  i P r z e i y s ł u '
TOW. Z OGR. ODPOW.

K A T O W I C E ,  Górny Śląsk
Skrzynka pocz towa  Na 12

O D D Z I A Ł  w
PRZEDSTAWICIEL NA WOŁYŃ

F. SZY SZ KOWS K!  Łntk.  ul .  Jag ie l l ońska  137
POLECA:

górnośląski  węgiel oraz jego produkty,  
sztuczne nawozy,

maszyny rolnicze i przemysłowe, 
mater ja ły budowlane.

NABYWA:
wszelkie ziemiopłody 4.

oraz AR T YKUŁ Y SPOŻYWCZE. 1

Zarząd Okręgowy Lasów 
P a ń s tw o w y c h  w Łucku
ogłasza,  że w dniu 2 września r. b. o godzi­
nie 12-ej w południe,  w lokalu tegoż Zarządu 
w Łucku przy ul. Generalskiej  Nr. 1, odbędzie  
się za p o m o cą  składania deklaracji pisemnych,

LICYTACJA
na sprzedaż o k o ło  400 kóp klepki dębow ej 
m em elsk iej, podzielonej  na 4 jednostki  licy­
tacyjne,  znajdującej się loco las i przy s t a ­
cjach kolejowych w Nadleśnictwach: Luck,
Klewań, Krzemieniec i Kiwerce, oraz na sprze­
daż o k o ło  13000 pudów  blindrów dębow ych , 
podzielonych na 2 jednostki  l icytacyjne, znaj­
dujące się loco las i przy stacjach kolejowych 

w Nadleśnictwach: Łuck i Klewań.

Szczegóły sprzedaży,  warunki przetargu i wzór 
oferty,  są do przej rzenia w Z. O. L. P. w Łucku, 
w Nadleśnic twach i Depar t amenc ie  Leśnictwa 
w Warszawie (ul. Sen ato rska  15). Nr. 12240 G. 11.

Zarząd Okręgowy Lasów 
652— 1— 1 Państwowych) w Łucku.

„POLBUT"
, fcuok, Garbarska 1.

Wykonuje z własnych 

i powierzonych materja łów

obuwie męskie ,  damskie i dziecinne
jak kamasze, buciki, pan ­
tofle, buty do gospodar­
stwa i polowania, według 

najnowszych fasonów.

CENY DOSTĘPNE.

Pinii liiii i
i
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SPRZEDAŻ KONKURSOWA

„D E M O B ILU ”
Sprzedaż obejmuje 15 pras do siana, znajdujących się 
na składzie Referatu „Demat" we Włodzimierzu-Woł.
Termin składania ofert o g. 12-ej d. 6 września 1922 r.
Miejsce składania ofert: Espoz. Oddziału,, D em at“ 
na Wojew. Wołyńskie, Luck, Dominikańska 7.
Data przetargu ustnego: 11 w r z e śn ia  1922 r. 
o godz. 10 rano w lokalu Ekspozytury w Łucku.
Warunki sprzedaży (patrz „Demobil” zeszyt 43).

656 -

Ekspozytura Oddziału „Demat”
- 1— 1 na Województwo Wołyńskie przy M. P. i H.

k r - r
4 T

W dniu 15 w rześn ia  b. r.
odbędzie  się w Lucku na Wołyniu

SPMEDli l IIIM II
części maszyn w całości i czę­
ści, narzędz i  r o l n i c z y c h ,  
i szmelcu m aszynowego, la- 
— ) nego i kutego. ( —

Ogólna wartość sprzedanych przed­
miotów około 30.000.000 mk. Re- 
flektanci winni do 10 września b. r. 
wnieść na ręce Starosty Łuckiego 
w a d j u m  w wysokości 300.000 mk.

W y s t a w i o n e  na sprzedaż  
przedmioty og l ąda ć  można -  
codziennie w dni powszednie,  ̂
—) aż do dnia licytacji. (— §

H a  n i n i a a
POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ w t  W ło d z im ie rz u .

\

W roku szkolnym 1922/23 czynne będą:
O ddzia ł sto larsk i —  kurs I i II,

ślusarski —  „ I, i II i III,
k o w a lsk i  — „ I ,

„ sze w sk i  —  „ I .
Przy szkole istnieje bursa  dla przy­

jezdnych,  w której  u trzymanie  liczy się 
po cenie własnego kosztu.

Dla n iezamożnych istnieją s typendja  
Macierzy i Ministerstwa Oświaty.

Od kand yd a tów wymagane  jest  p rz y ­
gotowanie  w zakres ie conajmniej  3 klas 
szkoły powszechnej  lub egzamin wstępny.

Zapisy przyjmują s ię  do  30 sierpnia  
w  g m a c h u  „ B ia łe g o  G im nazjum ", ul. 
U ściłu ska  N° 18.

P o c z ą te k  lekcji 1 w rześnia .
Dyrektor Inż. B. Dembiński.

P o lsk a  p o t r z e b u je  f a c h o w c ó w !
Za d użo  już  m a m y  ludzi, k tó rz y  o w s z y s tk im  

u m ie ją  m ówić, a nic nie u m ie ją  z robić .
Z ap isu jc ie  dzieci do  r z e m io s ła ,  jeże l i  c h c e c ie  cm 

im zap e w n ić  p rzy sz ło ść .  I
R zem ieś ln ik  z a ra b ia  dziś w ięce j  niż u rz ęd n ik  | 

i m a  w ię k sz ą  n iez a le żn o ść .  m
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MAJĄTEK LASOWY
NA WOŁYNIU KUPIĘ NATYCHMIAST.

D o k ł a d n e  o p i s y ,  c e n a ,  w a r u n k i  zapłaty, -  
p r z e s y ł a ć :  Czyk, W ierzbowa 1, Lwów.

1 f t l l A l i n T U I l I l l  ze sta low em  paleniskiem fab- 
1 l i n  1! RH 191 V U l I  ryki O renste in  i Koppel na 
1 I t l t l )  IU! LI l 1 IV 1 to r  600 m m " średn. cylindr.
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o  240 mm .,na 15 atm. w ag a9 to n
DO SPRZEDANIA w W arszawskiem Tow. Prze- 
mysłowo-Handlowem, W a r s z a w a ,  N ow y -S w ia t

Nr. 35. Teleqr. „W um a“. Telef. 84-15.
633-3-3

______ i---------------------------------------------------------- — -----------------------------------------

SCANDINAVIAN AMERICAN LINE 
W arszawa, Senatorska 35.

Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku
m ają  p a sa ż e r o w ie , 

k tó rzy  p o d r ó ż u j ą  

n aszym i, z n a n y m i  

p o śp ieszn y m i o k r ę ­

tam i p a sa żersk im i,

F red eric  VIII,

O scar  II,

H ellig  O la v ,

i U n ited  S ta te s ,

k tó r e  o d c h o d z ą  co tydz ień .

POLACY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
ffirssasas"
i n f o r m a c j e  W s/yscy  pasażerow ie ,  którzy  jeszcze  nie byli w Ameryce, pow inn i  natychm ias t  listem poleconym  
ub o ^ o b ś c i e d o s t a r c z y ć  do naszego  biura sw o je  a ff id av ity .  1 o je s t  konieczne  dla ego  byśmy się mogli 

z w r ó c i ć  ó  ostem plow an ie  affidavitów do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, k tóry  polec, s t a r o s t w u  wydanie 
lub przed łużen ie  paszpor tu . Bardziej szczegółowe informacje  osobiście lub listownie bezpła tn ie  wysyłamy po 
D rz es leniu ad resu  Ci. którzy już w A meryce byli ( ree m ig ra n c i  winni n iezw ło czn ie  porozum ieć  się z nami, gdyz 

oni m ają  p ie r w s z e ń s tw o  d o  o trzy m an ia  w izy  na w y ja zd  do Ameryki.

Cena szyfkarty 3-cią klasą z W arszawy do New-Yorku w ynosi 106 doi. 
N ajw ygodniejsza nasza II klasa w ynosi 130—135 doi.

AMERYKAŃSKI PODATEK POGŁÓWNY WYNOSI 8 DOL. 622—0—4

Nr. 298. Nr. 187.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie O kręgow ym  w Łucku na p o ­

wiat Krzemieniecki Jó ze f  Gortalewicz, w Krzemieńcu 
zamieszkały, na zasadzie 1030 art.  Post. cywiln. ogła­
sza, że w dniu 12 września 1922 r. o godz. 10 zrana, 
w m. Ł anowcach przy ulicy Rynkowej, gm. Białozórka 
odbędzie się sprzedaż  przez licytację ruchon.ości do 
Hindy T eper  należących i składających się z dom u 
drew nianego i 2-ch przym urow anych  sklepów na znie­
sienie i rozebran ie  jako materjat,  bez prawa ko rzys ta ­
nia z ziemi pod tym  dom em  i sklepami, ocenionych na 
50.000 marek.

Spis rzeczy i ich szacunek p rze jrzane  byc mogą 
w dzień licytacji.

Krzemieniec, dnia 21 sierpnia 1922 r.

660— 1—1 Komornik Sądowy Gortalewicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie O kręgow ym  w Łucku, na p o ­

wiat Sarneński, zamieszkały w Sarnach, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje  do wiadomości pu ­
blicznej, że dnia 4 września 1922 r. o godzinie 10 rano 
w mieście Włodzimierzu odbędzie  się licytacja ru cho ­
mości należących do L. i U. Sielickich składających się 
z mebli o szacow anych  na mk. 35,000.

Spis rzeczy i szacunek  takow ych przejrzany być 
m oże w dzień licytacji.

Sarny, dnia 16 sierpnia 1922 r.

653—1—1 Komornik Sądowy 6 .  Mizerski.

P R E N U M E R A T A  wynosi: m i . .i« c » > . 300 m k . ‘ 9.000 mk.. iw iorć  .tron . 6.500 mk.O G Ł O S Z E N I A  p r « d  te k .tę m :  cala . . ro n .c a  ffi.OOO m k.. tr lem a  cg. < ^  50Q0 mk ćw;erć

ó»«mka 3.250 mk. “̂ '" m k  a ie .n a .tk .  "lOoTmk” w ' te k .c ie :  cała stronica 30.000 mk.. pól .tron . 15.000 mk. i t. d. odpowiednio.
3.750 ■nk^ 1° s|' ; ^ aca(j:toli<>m; kicll ceoy podwóioa. Każda podwyżka taryly ofeowi,raje w .ry .tk ie  p r . r k t e  o g ło . r .n . .  od dn.a zm.any cen ber ..przed- 

niego *aj j£ Q BN£  O G Ł O SZ E N IA  i k o m u n ik a ty : po 10 mk. od każdego wgraeu.

N a k ła d e m  i d ro k ie m  S p ó łk i  A k c g ja e i  P o U k ie g o , T  o w a ,M f « w .  
Z a k ła d ó w  D ru k a r s k ic h  n a  W o ły n ie  ( _ P o l d r u k “ ).

Redaktor-Wydawco Karol Waligórski


